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Komunikat
WKO w Gdańsku

Wojewódzki komitet Oorony w Gdańsku na pośle* 
dzeniu w dniu 14 czerwca br. ocenił sytuację społecz­
no-polityczną na terenie miasta I województwa. Stwier­
dzono, ie w incydenty uliczne w dniu 13 czerwca br., 
mimo propagandowych wysiłków organizatorów, została 
wciągnięta jedynie nieliczna część mieszkańców Gdań­
ska, głównie młodziei. Społeczeństwo nie przyłączające 
się do tych działań wykazało społeczną odpowiedzial­
ność I rozwagę.

Vy świetle tej oceny, realizując zalecenia Wojskowej 
Rady Ocalenia Narodowego, WKO w Gdańsku posta­
nowił z dniem 15 czerwca br. znieść godzinę milicyjną 
I dodatkowe obowiązki meldunkowe na terenie Trój­
miasta.

Wojewódzki Komitet Obroty 
w Gdańsku

Debata generalna
na II nadzwyczajnej sesji ONZ

Minister apraar zagrani- — minister oświadczył, iż 
cznych Francji. Claude jego rząd przywiązuje ol- 
Cheysson oświadczył, iż je brzymie znaczenie do roz-
k’o kiaj przywiązuje naj­
większe znaczenie do pro-

woju nowych technologii 
nadzoru i kontroli ukła-

cesu deeskalacji zbrojeń a- dów rozbrojeniowych, 
tomowych USA i ZSRR, Minister spraw zagrani- 
procesu który winien prze cznych ChRL, Huang Hua 
biegać stopniowo. Francja, obarczył Stany Zjednoczo-
ocenia zapowied i rozpoczę 
cia rs dziecko-amerykań- 
skich rozmów o cgranicze-

ne i Związek Radziecki cał 
kowitą odpowiedzialnością 
za wyścig zbrojeń wyraża­

niu zbrojeń strategicznych iąc pogląd, iż żadne z tych 
jako wydarzenie o niezwy mocarstw w rzeczywistość'
kle doniosłym charakterze 

Podkreślając potrzebę u- 
sunięcia czynnika destabi 
lizacji strategicznej, jaką 
jest niezwykle szybki roz­
wój technologii wojennej

nie pragnie powstrzymania 
wyścigu zbrojeń.

Wczoraj przemówienie 
wygłosił również minister 
spraw zagranicznych PRL 
J. Czyrek. (PAP)

Komunikat
wojewody
gdańskiego
Wojewoda gdański na 

podstawie decyzji WKO 
znosi z dniem 15 czerwca 
1982 roku godzinę mili­
cyjną I dodatkowe obo- 
wiqrk! maldunfeowe na te­
renie Trójmiasta.
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Minister spraw zagranicz­
nych CHRL Huang Hua, prsy 
by# wczoraj do Bonn i trzy­
dniową wizytą oficjalną w Re 
publice Federalnej Niemiec. 
Powitał go minister spraw za 
granicznych RFN. Hans-Die- 
trich Genscner.

Huang Hua przeprowadził 
rozmowy z Kanclerzem, Hel­
mutem Schmidtem, prezyden­
tem Hanem Carstensem oraz 
przywódcami czołowych or­
ganizacji politycznych RFN. 
tematem tych spontan mają 
być m. in. wyniki ostatniego 
szczytu NalO. (PAP)

Remisowej tradycji stało się zadość

Polska-Włochy 0:0

Kilka ostatnich pojedynków 
między piłkarskimi reprezen­
tacjami Polski i Włoch zakon 
czyta się rezultatami remiso 
-wymi. Nie Inaczej było 
wczoraj podczas pierwszego 
występu tych drużyn w obec 
nych finałach mistrzostw 
świata w Hiszpanii. Na sta­
dionie w Vigo w obecności 
ok. 30 tys. widzów biało-ezer 
woni uzyskali x Wiochom' 
wynik bez bramkowy

Mecz nie należał do pory­
wających widowisk, gayi o- 
bie drużyny grały asekura­
cyjnie, w.ecej uwagi poświę­
cając obronie własnej brom­
ki, niż ayranmcznym atakom. 
Bliżsi zwycięstwa byli tym 
razem doświadczeni, Jobrze

Rozmowy handlowe
na 54 Międzynarodowych 
l argach Poznańskich

Jeszcze o niedzielnych 
incydentach

Niedziela 13 bm. — dla 
milionów Poiek i Polaków 
dzień odpoczynku, odświętny, 
dla niektórych stat się oka­
zją do nieodpowiedzialnych 
zbiegowisk i awantur.

Do poważnych incydentów, 
jak już informowaliśmy do­
szło w tym dniu w kilku 
punktach dzielnicy Wrocła- 
wia-Fabryczna. Jak wyn!ka 
z informacji Komendy Woje­
wódzkiej MC rozpoczęty się 
one po godz. 12.00, gdy po 
zakończonych nabożeństwach 
w kościołach przy ul. Gra­
biszyńskiej i al. Pracy grupy 
ludzi, w większości mło­
dych, udały się pod zajezd­
nię MPK, gdzie przed dwo­
ma laty utworzony został 
Międzyzakładowy Komitet 
Strajkowy Po rozejściu się 
części osób do domów ok. 
500-osobowa grupa została 
na miejscu i zacnowywała 
się w sposÓD demonstracyj­
ny; tłum stale powiększał 
się. Milicja, aby przeciwdzia­
łać powstaniu niebezpiecz­
nej sytuacji wezwała ludzi 
do rozejścia się.

Ponieważ apele nie przy­
niosły skutków, przystąpiono 
do zdecyaowanej akcji. Za­
stosowano gazy łzawiące i 
armatki wodne, aby zapo­
biec bezpośredniemu starciu 
służb porządkowych z bu­
mem.

Nie pomogło to jednak. 
Uczestnicy zajść tworzyli 
wciąż nowe grupy, które 
przenosiły się z miejsca na 
miejsce, atakując funkcjona­
riuszy, rzucając w nich m. 
in. bute'ki. Zajścia w rejonie 
ulie Pereca i Grabiszyńskiej 
trwały długo. Porządek za­
prowadzono dopiero w ponie 
działek o godz. 2.30 nad ra­
nem.

Bilans tych zajść Jest 
smutny. Zatrzymano ponad 
120 osób, w tym ponad 40 
uczniów i studentów. W star 
ciach, 23 milicjantów dozna­
ło poważniejszych obrażeń; 
15 z nich musiało skorzystać 
z pomocy lekarskiej. 6 mili­
cjantów odniosło ciężkie o- 
brażenia.

W tym samym dniu na 
osiedlu Bienczyce w Nowej 
Hucie po zakończeniu w tam 
tejszym kościele mszy ufor­
mował się tłum zmierzający 
w stronę osiedla leatrałnego, 
ku tzw. Krzyżowi Nowohuc­
kiemu. Na czele tego pocho 
du kroczyła agresywnie za­
chowująca się grupa mło­
dzieży, wznosząca okrzyki 
antypaństwowe. Wzdłuż po­
chodu gromadził się tłum wi 
dzów. Organa porządkowe 
kilkakrotnie wzywały ao o- 
puszczenia Jezdni, kilkakrot­
nie sygnalizowały, ie mogą 
być utyte środki przymusu. 
Doszło do tego dopiero, po 
obrzuceniu kamieniami samo 
cnodu MO. Demonstranci 
zostali rozproszeni. W róż­
nych punktach Nowef Huty 
formowały się Jednak nasteo 
ne arupy, iiezace od 100-400 
osób. W Bieńczycach tłum 
zaatakował komisariat MO, 
wybito szyby, a funkcjona­
riuszy MO obrzucono kamie­
niami, kawałkami rozbitych 
płyt chodnikowych. Na kilku 
ulicach zbudowano baryka­
dy... z szyn tramwajowych, 
z ławek, z koszy na śmieci, 
Zaburzenia uliczne nasiliły 
się w godzinach wieczor­
nych, gdy do osób zakłóca- 
iacych porządek dołączyła 
młodz'eż wvchodzaca z koś 
cioła w Bieńczveach. Po dru 
rvm nabożeństwie siły po-
O Dokończenie aa str t

Andrzej Iwan w aiccji poaczas meczu Polska — Wiochy.
CAF — UPI — Telefoto

zorganizowani Włosi. Wpraw 
dzie początkowe minuty za­
równo pierwszej jak i dru­
giej połowy meczu należały 
do Polaków, ale później ini­
cjatywę przejmował futboliśc' 
Italii. W końcowej fazie me­
czu poprzeczka uratowało 
Polaków przed utratą bramki.

Mankamentem Polaków 
było zbytnie usztywnienie i 
mata doktadność akcji, przy 
czym brak precyzji wykazy­

wał nawet Boniek. wikłał się 
w bezprodukty\/ne poczyna­
nia i nie potrafił pokierować 
grą. W polskiej arużynie na 
najwyższe noty zasłuży!: 
bramkarz Młynarczyk, lato i 
Zmuda.

Miejmy nadzieję, że kolej­
na występy Polaków będą 
lapaie.

Szczegóły — na str. 2.
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Kary za działalność 
antypaństwową

Wczoraj w pawilonie ra­
dzieckim na Targach’ Po­
znańskich odbyto się spot­
kanie z okazji 50-lecia Izby 
Przemysłowo - Handlowej 
ZSFP

Bogatą historię izby na­
kreślił jej wiceprzewodni­
czący Eugeniusz Piłowra- 
now.

Pierwszą wystawę zagra­
niczną radziecka izba zor­
ganizowała w i938 r. w Pa 
ryżu, natomiast pierwszą 
mięazynarooową wystawę 
w Związku Radzieck.m — 
w 19»6 r. w Moskwie. O- 
beerne zespół pracowników 
izby organizuje każdego 
roku za granicą 25 — 30 
ekspozycji, jedną z nich tra 
dycyinie na Międzynarodo­
wych Targach Poznańskich 
w których w br. ZSRR bie 
rze udział po raz 35.

Wczoraj minister handlu 
zagranicznego Tadeusz Ne­
storowie przyjął przewod­
niczącego przebywającej 
na 54 Międzynarodowych 
Targach Poznańskich dele­
gacji handlowej Ludowej 
Republiki Bułgarii, wice­
ministra nandlu zagranicz­
nego Marina Mannowa. 
Dokonano oceny sianu wza 
jemnych dostaw towarów w 
roku bieżącym.

Minister T. Nestorowicz 
spotksł się w Poznaniu z 
sekretarzem stanu w mini­
sterstwie handlu, rzemiosła 
i przemysłu Republiki Au­
strii, panią Anneliese Al­
brecht, W toku spotkania 
wiele uwagi poświęcono 
problemowi ożywienia sto­
sunków gospodarczych z 
Polską, która od wielu lat 
jest tradycyjnym partne­
rem handlowym Austrii.

Tadeusz Nestorowicz 
przyjął również przebywa­
jącego w Poznaniu wice­
prezydenta austriackiej, fe­
deralnej izby gospoaarczej 
Carla Schoen óichlera.

Omówiono komeretne 
możliwości pogłębienia 
dwustronnej współpracy 
gospodarczej. Podkreślono 
szczególną rolę zacieśniania 
współpracy małych i śred­
nich przedsiębiorstw obu 
krajów'.

• • •
Z okazji Dnia Austrii na 

MTP Carl Schoenbichier i 
Josef Altenburger wydali 
przyjęcie, na którym spot­
kali się czołowi działacze 
gospodarczy obu krajów o-
raz większość wystawców.

• • •

Wiceminister handlu za­
granicznego, Władysław 
Gwiazda spotkał się z prze

bywającym na MTP wice 
ministrem handlu zagra­
nicznego CSRS Aloisem 
Blochem.
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W!ceminister handlu za 
granicznego Antonf Karaś 
przyjąć przebywającą na 
54 Międzynarodowych Tar­
gach Poznańskich delega­
cje francuską, której prze- 
wooniczyi dyrektor w fir­
mie Cit-Alcatel. przewodni 
czący komitetu Francja— 
Polska przy krajowej ra­
dzie pracodawców francus­
kich Bernard de Gaulle. W 
skiad delegacji wchodzili 
przedstawiciele koncernów 
francuskich Rhone-Poulenc. 
Thomson oraz ComexaJ- 
Colmar (stowarzyszenie ds 
rozwoju handlu Alzacji).

Omówiono aktualną pro 
bleinatykę polsko-francus­
kich stosunków goftpodar- 
czych. (PAP)

Posiedzenie
Rady Ministrów

Biuro prasowe .ządu sfor­
muje : wczoraj obradowała
Rada Ministrów,

Rząd rozpatrzył informa­
cję o przeb egu i wynikach 
wizyty polskiej delegacji par- 
tyjne-państwowej w Rumunii, 
aprobując ustalenia dokona­
ne w toku bukareszteńskich 
rozmów. Podkreślono, że w- 
zyto spełnia swoją rolę, 
przyczyniając się óo umcc- 
nieńa polsko-rumuńskiej 
przyjaźni I rozwoju wzajem­
nie korzystnej współpracy.

Rada Ministrów zaznajomi­
ła s ę również ze sprawozda 
nem poiskiej delegacji z 
przebiegu 36 pos edzema 
sesji RWPG w Budapeszcie. 
Stwierdzono, iż postanowie­
nia sesj służyć będą dalsze­
mu zacieśniańu współpracy 
krajów członkowskich RWPG. 
pogłębianiu socjalistycznej in­
tegracji gospodarczej oraz 
umocnieniu w ęz produkcyj­
nych, naukowo-techn cznych 
i handlowych pomiędzy ty­
mi krajam. Rado Ministrów 
zaaprobowała słonowiskc 
polskiej detegacj na budc 
peszteńskiej iesji RWPG.

Następnie Rado Mnistrbw 
— w obecność' przedstawi­
ciel’ kierownictw organizaej 
młodzieżowych — przedysku­
towała przyjęła program 
przedsięwzięć zmierzających 
do poprawy warunków star-

tu życiowego i zawodowego 
młodego pokolenia. Punktem 
wyjścia do konstrukcji tego 
programu stanowił raport o 
warunkach życia młodzieży. 
Stwierdzono, że od postawy 
deowej, pracy i warunków 

życia młodego pokolenia w 
wielkiej mierze zależy szyb­
kie przyzwyciężenie kryzysu, 
a następnie dalszy rozwój 
kiaju.

Rado Ministrów rozpatrzyło 
założenia programowe bu­
downictwa mieszkaniowego 
do 1990 roku wraz ze zmia­
nom' niektórych zasad poli­
tyki mieszkaniowej. W dy- 
skusj; uczestniczyli przedsta­
wiciele sejmowej Komisji Bu­
downictwa i Przemysłu Ma- 
tercrtów Budowlanych, świa­
ta nauki oraz spółdzielczość- 
mieszkaniowej.

W dyskusji przedstawiono 
wiele istotnych wniosków. 
Ostateczne decyzje rząd po­
dejmie no następnym posie­
dzeniu. (PAP)
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Hubert OTTO
G spekulacji — okien. 
Temidy
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Henryk BORUtl^SKi
Katastrofa z mydłem
nie ncstqptla

• * •

Alina WÓJCIAK
Wykorzystać dolcrowq
inwestycję

• • •

Anna J£SIAK
k może uwierzyć baj* 
kom?

Arcybiskup L. Poggi 
przybył do Warszawy

Wczoraj przybył do War 
szawy ks arcybiskup luig 
Poggi, kierownik zespołu 
ds. stałych Kontaktów ro­
boczych między Stolicą 
Apostolską a rządem Poi 
skiej Rze-czypospoMei Lu­
dowej. (PAP)

Przed Sądem Wojewódzkim 
w Toruniu zakończył się pro­
ces w trybie doraźnym 4-oso 
bowej grupy studentów Wy­
działu Nauk Ekonomicznych 
Uniwersytetu Mikołaja Koper 
nika: Marianny Ewy Błasz-
czak z III roku oraz Krzy­
sztofa Łęgowskiego, Grzegorza 
Jędryczki 1 Jacka Bonka — z 
II roku studiów; wszyscy po 
chodzą spoza Torunia. Stu­
denci zostali zatrzymani przez 
organa porządkowe podczas 
rozrzucania ulotek nawołują­
cych m. In. do bojkotu l-ma

Jow< j manifestacji i odziało 
v kontrmanifestacjl w dniu 

3 maja.
Uznana za Inicjatorką anty­

państwowych działań — Ma­
rianna Ewa Błaszczyk zosta­
ła skazan t na 3 lata I 6 mie 
slęey pozbawienia wolności a 
pozostali oskarżeni: Krzysztof 
Łęgowrkf, Grzegorz Jędryczka 
i Jacek Bonek otrzymali ka­
ry po 3 lata pozbawienia wol 
noścl; ponadto wszystkich 
pozbawiono praw publicznych 
n« okres S lat.

• Dokończenie ao str. 2

Brytyjczycy podchodzą 
do Port Stanley

Opublikowany wczoraj w 
Buenos Aires 159 z kolei 
komunikat z frontu walk 
na Malwinach-Falklandach, 
stwierdza, że siły brytyj­
skie posunęły się naprzód 
i zajęty strategicznie waż­
ne pozycje -v odległości 4 
km na zachód od Puerto 
Argentmo (Port Stanley).
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Postawy konsumpcyjne
Stefan Koziński. lat 25, student; działacz Rady Okrę­

gowej SZSP w Gdańsku: Zastanawiam się co należy 
rozui tięć przez pojęcie „młody człowiek", Może być 
fo 15-ietnl uczeń lub dojrzały 30-latek zaczynający 
karierę życiową. Ja też czuję się młodo, choć na uczel­
ni w mojęi grupie są osoby na ogół o kilka lat mlod 
sze I mogą mleć Inne zdanie. Na studia zdawałem 
trzy razy. „Na roku", w którym się znalazłem są bar­
dzo łojni ludzie. Okazali się zgraną grupą, szybko też 
zr.aleźhjmy wspólne zainteresowania, zajęcia, razem 
buwiliżmy cię w klubach.

Kilka razy prowadziłem na uczelni obozy roku 0
1 * roku na rok zauważałem postawy coraz hardziej 
konsumpcyjny Dwa lała temu, kiedy ostatni raz orga­
nizowane byty praktyki robotnicze, dostałem do dys,no­
życ/* klub. Zebrałem w nim ludzi. Nikt nie chciał i nie 
wiedział co robić, nie było też propozycji jak wykorzy­
stać wolny czas. Wskazałem palcem trzy osoby- które 
miały zająć sit, rozrywką. Robili dyskoteki, a w barku 
sprzedawali tylko piwo I papierosy, choć mieli dostęp 
do kawy, herbaty, ciastek. To Ich nie Interesowało.

Kiedyś wchodzę do pokoju. Godzina 16, pięć dzie­
wczyn. Cztery śpią, jedna pisze list. Wieczorem także 
bezruch. Ściągam do klubu kabaret. Na 12C osób przy­
chodzi 12.

Obecną młodzież z ciężkim sercem muszę ocenić ra­
czej negatywnie. Widać to na przykładzie pracy społe­
cznej. Młodych nie widać. Może to Inne wychowanie, 
inna edukacja. Możliwe, że oddziałują na tę sytua­
cję nasze problemy społeczne. Ludzie są niepewni ju­
tra. Wielu patrzy w przyszłość, a ie nie mogą jej prze­
widzieć dlatego stają na beku żyda społecznego. Cze­
kają, boją się o własne życie, własną karierę. Dlatego 
nie wierzą żadnym organizacjom społecznym, bc my­
ślą, ie gdy organizacje te zostaną skompromitowane, 
to oni takie zostaną zdyskredytowani w oczach środo 
wiska. Wielu młodych ludzi zostało straconych, gdyż 
wciągnięto Ich w coś, czego nie’■rozumieją Oni pode­
szli do życia buntowniczo. Mogą być też straceni dla 
pracy, mając do niej stosunek ambiwalentny.
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Program pracy ideologicznej PZPR
Wczoraj odbyło się po- bie aalszych prac nad pro- 

siedzenie Komisji Ideo.o- jeKtcm deklaracji progra- 
gicznej KC PZPR. W obra- mowej PZPF „O co wal- 
dach uczestniczyli również czyny, dokąd zmierzamy” 
sekretarze p ropa gani y ko- Obrady podsumował czło 
t tetów wojewódzkich par nek Biura Politycznego, ?e 
tii oraz zaproszeni przed- krecarz KC Stefan Olszow- 
stawio.ele frontu ideologicz gki, który w swym wystą 
nego- pieniu omówił aktualną sy-

W pierwszym punkcie tuację polityczną kraju i 
porządku dziennego sekre- na tym tle scharakteryzo- 
tarz F.C Marian Orzechów- wał obecne zadania instan- 
skl omówił założenia dłu- cji oraz organizacji partyj- 
gofalowego programu ideo nych w sferze działalności 
logicznej pracy PZPR. Nas ideologicznej. Ustosunko-
tępme kierownik Wydziału 
Ideologicznego KC Walery 
Namlotkiewicz przedsta­
wił ocenę aktualnego sta­
nu ' pracy szkoleniowej w

wał się on również do 
problemów podniesionych 
w trakcie narady oraz pod­
kreślił doniosłe znaczenie 
rozpatrywanych na posie-

szeregach partii oraz kon dzeniu programów dla u- 
cepcję rozwoju szkolenia gruntowana socjałistycz-
partyjnego na najbliższą 
przyszłość.

W kolejnym punkcie o- 
biaa kierownik Wydział ją 
Informacji KC Jerzy Maj­
ka przedstawił cele, kierun 
ki j metody antysocjalis­
tycznych działań propagąn 
dowych przeciwników w 
kraju i za granicą. Na tym 
tle sformułował wnioski do 
działalności iniormacyjno- 
oropagandowej partii.

Nad wygłoszonymi refe­
ratami rozwinę!?, się dys­
kusja.

W końcowej części obrad 
I zastępca kierownika Wy­
działu Ideologicznego KC 
Andrzej Czyż przedstawił 
inf-rmację o sposobie spo­
żytkowania wniosków z I 
ogólnopolskiej partyjnej 
konferencji ideologiczno- 
-teoretycznej oraz o try-

nych treści w św^domo^ci 
społecznej. (PAP)

Kwiaty w hołdzie 
pomordowanym
Wczoraj w 35 rocznicą po 

ostania Państwowego Muze­
um w Oświęcimiu — Jego 
nraccwnłcy wraz z trzyoso­
bowa delegacją więźniów z 
ilerwszego transportu pocho­
dzącego z Tarnowa — złożyli 
kwiaty pod „Ściana Śmierci” 
na dziedzińcu bloku „it” on 
dając hołd namięcl czterech 
milionów lndzl z 89 narodów 
zamordowarych nrzez hitlero­
wców w KI, rtuschwitz-Blr 
kenau.

3 ’ańjtwowe Muzeum w OŚ- 
wIpcitt iu. pow.dai r inicjaty­
wy byłych więźniów KI. Ki- 
sc-i witz-Birkenan it nzerwca 
19*7 r. t z^-stało uchwała Sei- 
mti z dnia 8 Htv-s tpfroit roku 
uznane za novnnik męczeństwa 
naTodn polskiego 1 innveh na 
rodow. jpąp

Zfote oHztitcziotf Iip. J. Krasicką
(Ha zakładowej organizacji ZSMP 
Stoczni Marynarki Wojennej
W czerwcu br. mija 35 tarz KW PZPR w Gdańsku 

lat działalności organizacji Andrzej Karnabal, I sekre- 
młodz.eżowej w Stoczni Ma- tarz KM PZPR w Gdyni Zyg- 
rynarlcf Wojennej im. Dąbrów munł Rosiak, zastęDca dc- 
szczeków. Z tej okazji wczo wódcy Ma'ynarki Wojennej 
raj w Klubie Garnizonowym kontradmirał Zygmunt Rudo- 
w Gdyni-Oksywiu oaDyła się mino, szefowie organizacji 
uroczystość, podczas której młodzieżowych woj. gdańskie 
wiceprzewodniczący Zarządu go ( Marynarki Wojennej o- 
Jłówneyp ZSMP Wiesław O- raz działacze ruchu młodzie 
such udekorował sztandar żowego stoczni, 
stoczniowej organizacji ZSMP W okolicznościowym wys- 
najwyższym młodzieżowym tqpieniu przewodniczący Za- 
odznaczeniem im. Jcnka rządu Zakładowego ZSMP 
Krasie iegc. Stoczni Marynarki Wojennej

Obecni byli m. In. sekre- © Dokończenie na str. T

POGODA
Jak na* poinformował dy­

żurny synoptyk IMiGW m 
Gdyni, dziś będzie zachmurzę 
nie duże z większymi przejaś­
nieniami. Miejscami przelotny 
deszcz. Temp. od 3 ao 15 st. 
Wiatry północno-zachodnie, u- 
ml a. kowane, okresami dość 
silne. (k)

We Wrocławiu 
godzina milicyjna

Jak już informowano, w 
dniu 13 czerwca panujący w 
całym kraju nastrój riedzie- 
tnego wypoczynku zakłócony 
zol tal w niektórych miastach 
próbami naruszenia ładu i po­
rządku publicznego.

Mimr wyrażn ego braku szsr 
szego zainteresowania 1 popa­
rcia zr strony społeczeństwa 
w Gdańsku. Nowej Hucie i 
Wrocławiu ekstremiści „Soli­
darności” wykorzystując nie­
dzielne uroczystości religijne 
i posługując się głównie gru­
pami młodzież) doprowadzili 
do ulicznych zbiegowisk 1 
awantur.

W zwlązkn ze szczególną

agresywnością uczestników 
zajló ulicznych we Wrocławiu, 
wojewoda wrocławski w opar­
ciu o przepisy dekretu o Sta­
ni« wojennym wprowadził s 
dniem 14 czerwca br następu 
je* obostrzenia mające na 
celu zabezpieczenie porządku 
publicznego?

— przywrócono godzinę mili 
cyjną od 83.ao do 5.00 dla osób 
dorosłych i od 80.0« do 5.00 dla 
niepełnoletnich;

— zawierzono Imprezy roz­
rywkowe. kulturalne ł sporto­
we;

— wprowadzono zakaz eprze 
dąży 1 podawania alkoholu.

PAŚ

W ubiegłą niedzielę przed potud 
nlem, tui po wyjściu ze mszy św 
w kościele Mariackim i kościele 
iw, Brygidy, grupa najczęściej m/o 
dych ludzi usiłowała demonstrować 
na ulicach gdańskiego śródmieścia. 
Kiedy no skutek milicyjnego kordo­
nu nie powiodła się próba przedo 
stania się pod pomnik Stoczniow­
ców, część amatorów ulicznych a- 
wantur przeszła ped pomnik Jana 
III Sobieskiego, ale I tuto] - na sku 
tek spokoinej ale zdecydowanej po­
stawy odaziaiów milicyjnych — u- 
czestnlcy demonstracji rozproszyli 
się i wkrótce w gdańskim śródmie­
ściu zapanował spokój.

Wo!ewódzki Komitet Obrony — 
jak o tym informujemy w oficjal­
nym komunikacie - na wczorajszym 
posiedzeniu, a więc kilkaaziesiąt go 
dżin pa nieudanych zajściach po­
wziął szereg ważnych dla miesz­
kańców Trójmiasta decyzji, pozor­
nie stojących w sprzeczności z tym, 
do czego zmierzali organizatorzy 
zajść: zamiast zaostrzenia przepi­
sów porządkowych, gdański WOK 
je złagodził, znosząc no terenie 
Trójmiasta godzinę milicyjną oraz 
dodatkowe obowiązki meldunkowe 
z dniem 15 czerwca br.

Przyczyna tej pozornej sprzeczno­
ści jest prosta: tym razem nie do­
szło do ulicznych zaburzeń, nie do­
szło do starć z oddziałami porząd­
kowymi, nie byfo wypadków nlszczt 
nia mienia społecznego, zaś topnik 
jącn no widok oddziałów milicyj­
nych liczba uczestników demonstra­
cji nie przedstawiała g-ofbv dh po­
rządku publicznego. Ani na wczo­
raj, ani na jutro.

Zatrzymano 49 nieco zbyt agre­
sywnych uczestników demonstracji, 
ale również ta liczba, podobnie jak 
ogólna ilość uczestników I krótki 
czas trwania zajść wskazują wyra­
źnie, że wbrew ulotkom rozrzuca­
nym na przykościelnych placach 
społeczeństwo nie d<7Jo się wciąg­
nąć w nową awanturę, wykazując 
rozwagę / mądrość, dzięki czemu 
nie doszło do starć l bójek, tak 
denerwujących i tak bolesnych dla

Rozsądek
musi
zwyciężyć
... I ~ lnu—i tm

spokojnych mieszkańców naszej Sto 
rówkl.

Uczyniliśmy więc nowy krok ku 
dalszej normalizacji naszego zbio­
rowego życ!a i ku zniesieniu naj- 
baraziej widocznych I przykrych o- 
graniczeń. Stało się tak w imię ra­
cji I w imię interesów przytłaczają­
cej większości społeczeństwa, nie 
akceptującego sprzecznej z prawem 
i za'owym rozsądkiem formy wyra­
żania protestów przez nieliczną gru 
pę ludzi działających w myśł zasa­
dy „im gorzej tym lepiej" lub „na 
złość mamie odmrożę sobie ucha".

Jest to - przyznajmy - forma 
reakcji psychicznej nie zasługują­
cej na miano doirzafej lub prze­

myślanei, a raczej na miano reakcji 
emocjonalnej. Dobrze jest znane 
źródło Inspiracji demonstrantów i 
równie dobrze znane ich cele polity 
czne.

Ni j wiemy jeszcze, jakie jest sta­
nowisko księży proboszczów obu 
wymferr'onych kościołów, w których 
niedzielne msze św. stają się ha­
słem dla zbiórek ludzi politycznie 
przegranych. Kościoły te uczestnicy 
zajść wr/orati sobie jako mieisce 
gromadzenia się, instruktażu i 
schronienia przed okiem władz po­
rządkowych do crasu wyjścia no uli 
ce.

Nie pierwszy to zresztą wypadek. 
Podobne zjawisko obserwowaliśmy 
m„ In. w czasie uroczystości związa 
nych z jubileuszem obrazu Matki 
Boskiej Częstochowskiej, kiedy to 
zbiorowej manifestacji religijnej 
pewna część manifestamów usiło­
wała nadać charakter politycznej, 
nielegalnej demonstracji.

Byłoby źle, gdvby te godne po­
żałowanie oróby wciągania kościo­
łów w orbitę aktywnej, nielegalnej 
działalności politycznej miały się 
poy.tarzać, stawiając ąospodarzy ko 
ściołów I parafii w dwuznacznej sy­
tuacji

Można przypuszczać, że część 
działających nielegalnie działaczy 
antysocjalistycznych organizacji nie­
właściwie rozumie wezwanie Kośclo 
la do rozsądku, pokoju i miłości 
bliźniego.

Sądzimy, ie nie jesteśmy odosob­
nieni w świerazeniu, ie takie trak 
towanie kościołów nie służy ani sa­
memu Kościołowi, ani też spo/eczeń 
stwu, również wierzącej jego eit­
le/.

Bezwzględność aoresora itraeisMeno 
wobec cywilnej ludności Libanu

Wczoraj na posiedzeniu rzą­
du libańskiego, obradującego 
>od przewodnictwem prezy­

denta Eliasa Sarkisa utworzo­
no libański komitet ocalenia 
narodowego, w którego skład 
wchodzą nrzedstawiclede róż­
nych ug-upowań libańskich. 
Przewodnictwo komitetu objął 
Di ^zvdant Sarkis.

znaleźli sie Jeszcze w bezpo­
średniej bliskości pozycji ps 
lestyńskich i sił lewicy, które 
kontrolują skrzyżowanie dróit 
w pobliżu otniska oraz miej­
scowości Cha.de, położona o 
4 km od południowej grariey 
Bpjrutu

Jak pisze korespondent AFP, 
powołując sie na naocznychflyIU.?.CJa,„inłH_ta:ra w.?KÓł «wi ików w południ w-m 1 i

Bejrutu jest groźna. Rząo 
funkcjonuje w budynku odda 
lonym o 200 metrów od Czo- 
.ówki pancernej wejsk Izrae­
la, które zajęły w nocy z nie­
dzieli na poniedziałek, dzielni­
ce Bejrutu, Baabda. Wojska 
agresora zajęły też pasv star­
to ve mieflzynarodowego lot­
niska w Bejrucie 1 dzielnice 
Hadet oraz zmierzają w kic­

hanie agresorzy izraelscy roz­
poczęli prawdziwe polowania 
na Palestyńczyków.

Rzecznik Regina podai żą­
danie Tel-Awiwu wobec Li­
banu. Stwierdził, iż Izraeiczy 
cy wycofają sie z zajętych 
terenów dopiero po otrzyma­
niu gwarancji, żc nie prze­
dostaną sie tam Paiestyńczy-

runku obozów dla uchodźców cy. Zostanie utworzony pas
palestyńskich Szabra i Szatlla 
Z kolei źródła palestyńskie 
utrzymują. Iż Izraelczycy nie

45-kilome rowei strefy od gra 
nic Izraela, któr-’ ma być cał­
kowicie zdemilitaryzowany

lel-Awiw żąda też wycofa 
"ia sie z Libanu Palestyńczy­
ków i woisk syryjskich, wehr 
dzaeveb w skład arabskltgc 
korpusu bezpieczeństwa.

Wedłup informacji naócht 
dzacych z f<banu, na ziemiach 
opanowanych przez Izrael twe 
rzon.- sa obozy koncentracyj­
ne d’a ludności cywilnej. 7 
relacji naocznych świadków 
wynika, że żołnierze izraelscy 
wygnali z domów wielu mies­
zańców Tvru i zgromadzili 
ich na plaiv miejskiej. Tam 
pod palacvm słońcem nozba 
wiono ich żywności, wody 1 
pomocy lekarskiej. Wsrófl 
przetrzymywanych w tvch wa 
runkacn Jest wiele kobiet, 
starców I dzieci. Podobnie 
wygląda sytuacja w palestyń­
skim obozie Raszidija.

(PAP)

Po Jednvne. ■ ataków bon»‘ owych lotnictwa Izraelskiego na BeJj-ut,
CAF k W - Tołefoto
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Apel
Miejskiej Rady Narodowej 
do niieszkancow Gdańska

Okres sianu wojennego 
spowodował usprawnienie za 
rzqdzaniem gospoaarkq naro­
dową. Również stan bezpie­
czeństwa i porządku publicz­
nego w porównaniu z oxre- 
sem sprzed 13 grudnia 1^81 
r. uległ widocznej poprawie, 
Przeważająca większość spo­
łeczeństwa Wybrzeża, w 
tym mieszkańcy Gdańska w 
sposób prawidłowy i odpo­
wiedzialny przyjęli pewne o- 
graniczenia wynikające z u- 
normowań prawnych okresu 
stanu wojen n e g c zda j qc sob> e 
sprawę, iż służą one stab li- 
zacji gospodarczej i praw- 
dfowemu rozwojowi życiu 
soołeczno-politycznego.

Są wśród nas i tacy, któ­
rzy ze znanych sobie powo­
dów nie akceptują jstnleją­
cego porządku społecznego. 
W podważaniu obowiązują­
cych zasad upatrują oni moż 
l;wośc. destabilizacji podsta­
wowych założeń ustrojowych 
naszego socjalistycznego pan 
stwa. Powodowani inspiracją 
pocnodzącą z zachoanich o- 
środków dywersyjnych i za­
chodnich instytucji masowe­
go przekazu oraz nielegalną 
działalnością antysocjalistycz 
nych grup ekstremistycznych 
w kroju i pora Jego granica­
mi usiłują burzyć ooowiązu- 
jący porządek publiczny — 
przez organizowanie zajść

ulicznych ł działań osiadają­
cych dyscyprine pracy.

Dochodzi do niszczenia 
mienia społecznego i indy­
widualnego — zagrożerto 
zdrowia i życia ludzkiego. 
Znane są mieszkańcom 
Gdańska powody i skutki wy 
darzeń z drugiej dekady grud 
ma 1981, 30 stycznia, 1, 3 
13 mera br. Wydawać by się 
mugło, że wreszcie przewa­
ży zdrowy rozsądek, również 
wśród tych, którzy z wrogich 
ustrojowi pobudek za wszel­
ką cenę dążą do podważenia 
polskiej racji stanu.

Miejska Rada Narodowa i 
najwyższym niepokojem 
ubolewaniem przyjęła wia­
domość o kolejnym usiłowa­
niu zorganizowania w dniu 
13 czerwca br. zam eszek 
ulicznych, potępia;ąc nieod- 
powedzialne zachowanie się 
niektórych grup aspołecz­
nych apeluje do rodzin, 
środowisk, zakładów pracy 
instytucji o wyrażenie deza­
probaty takim poczynaniom, 
oraz o podjęc e skuteczniej­
szych działań zmierzających 
do pełnej normal zacji życ a 
społecznego gwarantującego 
spokoj, ład i Dorządek oraz 
bezpieczeństwo mieszkańców 
Gdańska.

Miejska Raaa Narodowa 
w Gdańsku
Gdańsk, dnia 14 czerwca 82 r.

«eu rmr.&gi

Gdyńska Liga Morska 
przed świętem Morza
Zbliżają się dni dostojne 

go jubileuszu 50-lecia zor­
ganizowania pierwszego w 
naszym kraju Święta Mo­
rza, które zgromadziło w 
1932 r. w Gdyni dziesiątki 
tysięcy ludzi z całej Polski. 
Owe pierwsze morskie 
święto, które odchodzimy 
do dz*ś tradycyjnie jaKO 
Dni Morza, zainicjowane zo­
stało przez działacza ów­
czesnej Ligi Morskie] — 
gdynianina Andrzeja Wa­
chowiaka. O faktach tych 
przypomniał prezes Zarzą­
du Miejskiego LM w Gdy­
ni Eligiusz Sitek podczas 
ostatniego posiedzenia za­
rządu, które odbyło się w 
miniony piątek i poświę­
cone zostało omówieniu

przygotowań do tegorocz­
nych obchodów Dni Morza.

Postanowiono, że gdyń­
ska organizacja LM włączy 
się do nich aktywnie m.in. 
do tradycyjnego puszcza­
nia wianków. Weźmie też 
udział w uroczystości pod 
gdyńskim dębem oraz zor­
ganizuje specjalną wysta­
wę modeli statków i okrę­
tów, a także starych doku­
mentów mówiących o dzia 
łalnosci Ligi Morskiej 
sprzed i po ostatniej woj­
nie. Miłym akcentem zeDra 
nia było przekazanie przez 
gdyniaukę Zofię Śliw ińską 
dawnych proporców LM o- 
raz innych pamiątek mó­
wiących o poczynaniach 
morskich ligowców. z.g.

Ocena spółdzielczości mleczarskiej
CPN w Elblągu■

Wczorajsze obrady Woje­
wódzkiego Komitetu Obro­
ny w Elblągu wypełniła 
przede wszystkim ocena 
działalności spółdzielczoś­
ci mleczarskiej w regio­
nie, wokół czego rozwinę­
ła się ożywiona i momen­
tami polemiczna dyskusja 
Elbląskie szczególnie pre­
dysponowane jest do rozw’o 
ju chowu krów mlecz­
nych, w czym spółdziel­
czość mleczarska powinna 
wspierać rolnictwo, jed­
nakże od kilku lat dzieje 
się inaczej.

niedostatecznej jakości na- na czas wzmożonych prac 
biału i jego wadliwej dys- polowych w rolnictwie, 
tr/bucji. Stwierdzono potrzebę sku-

Sporo miejsca poświęcono teczniejszej lOCltroli pra- 
wznoszonemu od prawie 6 cy W stacjach CPN Oraz 
lat zaKiadowi mleczarskiemu rozbudowy i unowocześnię
w Pasłęku, który według za- . . . ., . _ _ . .
łożeń docelowo powinien prze- nia sieci W WO sl-
rabiać ok. 218,7 min litrów blą^kim. (b)
mieka rocznie. głownie t, _ 
sery masło, mleko w prosz­
ku. Roboty, aczkolwiek ciągle 
jeszcze prowadzone w niedc- 
sratecznym tempie, zbliża ja 
się ku końcowi i zgodnie z 
nost mówieniami uchwały Ra­
dy Ministrów zakład powinien 
roznoc7ać produkcję w czerw 
cu 1983 r.

Delegacja Sejmu PRL 
w T adżykistanie

Delegacja Sajmu PRL 
kontynuując oficjalną, 
przyjatrelską wizytę w 
Z wiązku. Raazieckim prze­
bywała w Tadżyckiej SRR 
Polscy parlamentarzyści z 
marszałkiem Sejmu — Sta­
nisławem Gucwą odwieazi

Z uwagi na mniejszy 
skup mieka progi am pro­
dukcyjny został " obniżony 
orawie o połowę, mimo to 
istnieje obawa, iż jeśli nie 

natomiast obecnie po-crvni się kroków zarad­
czych może zabraknąć ok. 
40 min litrów surowca rocz 
nie.

Spada nie tylko pogłowie 
krów, ale i ich mleczność, 
zwłaszcza w sektorze uspo­
łecznionym. Jeszcze cztery la­
ta temu było w regionie 129 
tys. krów
jest ok, 121 tys. przy czym 
do końca br. ma być jeszcze 
mniej. W 1978 r, skupiono 320 
min litrów mleka, w ub, ro­
ku już tylko 240 min 1. W 
ostatnich 3 latach ubyło po­
nad 3 tys. indywidualnych 
dostawców mleka. W pegee­
rach przeciętna wydajność 
mleka spadła do 2317 1. w
POHZ — do 2999 I. natomiast 
w gospodarce indywidualnej 
wynosi ona obecnie ok. 3974 
I. Zadawano pytanie, dlacze­
go tak się dzieje skoro trud­
ności np. z karmą są. mniej 
więcej tanie same w każdym 
sektorze. TT związku c tym 
podkreślano konieczność za­
pewnienia krowom właściwych

To^eż w zaleceniach 
WKO podkreślano m. in. 
Dilną potrzebę zbilansowa­
nia możliwości surowco­
wych dla giganta w Pasłę 
ku. Nadto polecono wyko­
nanie rzetelnej analizy wa­
runków hodowli w gospo­
darce uspołecznionej z ok­
reśleniem przedsięwzięć siu 
zacvch poorawie svtuacji. 
Wvdz:ał Handlu UW iwaruntów bytowania. „ .. TTTry on» ,

szczególności odnowiedniego żv * ZSM zobowi azano do let)
wienia, ochrony zdrowotnej.

Wskazywano m. in. na po­
trzebę zweryfikowania służby 
surowcowo-doradczej w spół­
dzielczości mleczai skiej oraz 
nadzorującej w gospodarst­
wach uspołecznionych i pod­
niesienia skuteczności jej od­
działywania. Zwracano też u- 
wagę na potrzebę podnosze­
nia kwalifikacji zawodowych 
hodowców bydła, a osobliwie 
poczucia odpowiedzialności i 
dyscypliny wśród pracowni­
ków PGR i POHZ. Niezbęd­
na jest tu też pomoc nauki. 
Swoją drogą rolnictwu elbiąs 
kiemu trzeba zapewnić dosta­
tek koniecznych środków pro 
dukcji.

szego zaooatrzenia ludnoś­
ci w mleko i nabiał, któ­
rego nie powinno brako­
wać.

Następnie rozpatrzono 
informację dyrekcji olsztyń 
skiego Przedsiębiorstwa 
Obrotu Produktami Nafto­
wymi, które w obrębie wo­
jewództwa elbląskiego pro­
wadzi 7 składnic i 25 sta­
cji CPN. Szczególną uwa­
gę zwrócono m. im, na po- 
trzebę zapewnienia spra­
wiedliwego podziału paliw 
■według liczby i rodzajów

W.ele uwagi poświęcono pojazdów *mecnanicznych
oraz warunków glebowych 
w rolnictwie. Pilną spra­
wą jest zagwarantowanie

potrzepie usprawnień w 
skup’ie i dowozie mleka do 
zakładów przetwórczych,
ich stanowi technicznemu, oapowiedniej ilości pal;w

Problemy rzemiosła i prywatnego handlu
VIII Plenum MK SD w Gdyni

Z udziałem władz wojewódz­
kich ora* miejskich SD, w 
Rumu Rzemiosła w Gdyni »- 
Uradowało VIII Plenum MK 
SD. Tematem plenarnego po­
siedzenia była aktualna sytu­
acja środowisk rzemiosła i 
ZPHiU w Gdyni, w świetle 
realizacji ustawy o wykony­
waniu rzemiosła i prywatne­
go handlu. W toku dyskusji 
zwracano uwagę na podsta­
wowy problem z jakim bory­
ka się rzemiosło — brak su-

Sprzedaż benusiy na „załączniki”
Państwowy Zakład Ubezpie­

czeń decyzją Prezydium Ko­
mitetu Gospodarczego Rady

Ekspresem 
przez Wybrzeże
• Ambasador Socjalistycznej 

Federacyjnej Republiki Jugo­
sławii w Polsce MUHIDIN 
BFOIĆ złozył wizytę w woje­
wództwie szczecińskim. Amb. 
Begić »ostał przyjęty przez I 
sekretarza KW PZPR w Szcze 
Cinie, STANISŁAWA MlSKIE- 
WICZA oraz wojewodę szcze­
cińskiego. STANISŁAWA MAL 
CA.

Gość został poinformowany c 
aktualnych zadaniach szczecin 
skiej wojewódzkiej organizacji 
partyjnej, sytuacji społeczno- 
politycznej w regionie, a tak­
że o przebiegu reformy gospo 
darczej w województwie szcze­
cińskim.

Ze swej strony amb. Begić 
zapoznał go-spodar ry woiewódz 
twa z przygotowaniami do 
XII Zjazdu Związku K omunis 
tów Jugosławii. Ambasador 
zwiedził miasto i zabytki 
Szczecina.

A Masowiec ms. „Gniezno” 
przywiózł do Szczecina trzy 
tysiące ton pszenicy stanowią­
cej dar narodu koreańskiego 
dla Polski. Z tej okazji w 
Szczecinie przebywał . mbasa- 
dor Koreańskiej Republiki Lu 
dowo - Demokratycznej — 
O EUNG KWEUN

Pomoc narodu koreańskiego 
na przednówku, stanowi wy­
mowny wyraz sympatii i przy 
jaźni jaką żywi naród socja­
listycznej Korei Jo naszego 
kraju. Amb. O Eung Kweun 
odbył spotkanie z kierownic­
twem Polskiej Żeglugi Mors­
kiej oraz zwiedził port szcze­
ciński, interesując sie zwłasz­
cza możliwością wykorzystań1! 
potencjału przeładunkowego 
portu przez handel zagranicz­
ny KRLD. Zwiedził takie 
Szczecin.

nu

Masowe 
zatrucie 

w' Szczecinie
Masowe zatrucie lodami za­

notowano w Szczecinie. Ule­
gło mu ponad 40 osób. 11 osób, 
u których stwierdzono cięższe 
objawy zatrucia, skierowano 
na leczenie ezpitalne, pozosta­
łym udzielono pomocy w po­
gotowiu ratunkowym.

Jak ustalono, wszyscy spoży 
Wali lody z punktu sprzedaży 
przy nl. Pocztowej w Szczeci­
nie. Przyezyny zatrucia bada 
Prokuratura Wojewódzkr oraz 
Wojewódzka Stacja Sanitarno- 
Epidemiologiczna w Szczeci­
nie. (P AP)

Ministrów zoDowiązany rosiał 
do wydania posiadaczom po­
jazdów prywatnych i gospouar 
ki nie uspołecznionej „zaiąrzni 
kow” do odrinkr blankietu 
składki opłacanej na obowią­
zkowe ubezpieczenie komuni­
kacyjne na rok 1982 i 1 kwar­
tał 1983 r. W związku z t\ rr 
Oddział Wojewódzki PZU w 
Gdańsku, in formuje, ze od ll 
do 30 czerwca br. wydawane 
są prywatnym odbiorcom ben­
zyn silnikowych „załączniki” 
do potwierdzenia opłaty skład 
ki PZU. W woj. gdansKim wy 
typowano stacje benzynowe do 
wydawania „załączników”.

I tak na terenie Trójmiasta 
wydawać je będą wszystkie 
czynne stacje CPN w godzi­
nach 7 00 — 19.00.

Na ter enle działalności In­
spektoratu PZU w Kartuzach: 
stacja CPN nr 123 w Kartu­
zach ul. Gdańska w godz. 
7.00 — 19.00; stacja CPN nr 
1197 w Sierakowicach w godz. 
7.00 — 19.00: stacja CPN nr 4 
w ŻuKowie w godz. 7,00 — 
19,00: stacja CPN nr 1190 w 
Egiertowie w godz. 8.00 — 
19.00; stacja CPN nr list w 
kowej Hucie w goda. 7,00 — 
19.00.

Na terenie działalności In­
spektoratu PZU w Kościerzy­
nie stacja CPN nr 216 w Koś 
cierzynie, ul. Wojska Polskie 
go w godz. 7.00 — 19.00.

W rejonie działalności In­
spektoratu PZU w Pucku: sta­
cja CPN nr 4Ä0 w Pucku, ul. 
Wejhercwska w godz 7.00 — 
19.00; stacja CPN nr 810 we 
Władysławowie w godz. 7.90 — 
19.00; stacja CPN nr 1<14 w Ja­
starni w dniach: 11, 15, 16 czer 
wca br. w godz 7.00 — 19.00; 
stacja CPN w Odargowie w 
dniach: 10, 17, 18 czerwca br. w 
godz. 7.00 — 19.00.

Na terenie działalności In­
spektoratu PZU w Starogar­
dzie Gdańskim: stacja CPN nr 
362 w Starogardzie Ga., ul. 
Gen. Sikorskiego w godz. 8.U0
— 18.00; stacja CPN nr 918 w 
Skórczu w godz. 14.30 — 17.30; 
stacja CPN nr 770 w Skarsze­
wach wr godz. 11.00 — 17.00; 
stacja CPN nr 4 w Zblewie w 
godz. 15.00 — 17.00.

Na terenie działalności In­
spektoratu PZU w Tczewie: 
stacja CPN nr 75 w Tczewie 
ul. Wojska Polskiego 29 w 
godz. 7.00 — 19.00; stacja CEN 
nr 812 w Gniew ie w godz, 7.00
— 19.00; a w soboty i w nie­
dziele w godz. 7.00 — J 4.00; 
stacja CPN nr 481 w Pelplinie 
w godz. 7.00 — 19.00 a w sobo­
ty w godz 7.00 — 14.00. W nie 
dziele stacja nie piacuje.

Na terenie działalności In­
spektoratu PZU w Wejhero­
wie: stacja CPN nr 64 w Wej­
herowie, ul. Gdańska w godz. 
7.00 — 19.00.

Na terenie działalności In­
spektoratu PZU w Pruszczu 
Gdańskim wydawanie „załą­
czników” odbywa się w biu­
rze Inspektoratu PZU w Prusz 
czu Gd. w godz. 8,00 — 17.00.

„Załączniki” wydawane są 
przy zachowaniu następują­
cych warunków: przedstawie­
nie osobie wydającej „załą­
czniki” dowodu rejestracyjne­
go pojazdu oraz dowodu opła­
ty składki za obowiązkowa u- 
bezpieczenie komunikacyjne w 
1982 r. (I rata lub składka ca­
łoroczne) oraz opłacenie przez 
pos a da cza. pojazdu kwoty 10 
zł, Posiadacze pojazdów samo 
chodowych, którzy nie beda 
mogli pobrać „załączników” w 
stacjach CPN w terminie do 
30 czerwca br. będą mogli do­
konać ich odbioru w inspek­
toratach PZU.

Herbata cynamon, soki owocowe- * /

Z Wietnamu na statkach ?L0
Linia wietnamska zawsze na­

leżała do najbardziej rentow­
nych połączeń żeglugowych sdo 
śród 8 utrzymywanych przez 
zakład linii azjatyckich i au­
stralijskich Polskich Linii Ocea 
nicznych. Podobnie jest także 
dzisiaj, chociaż wyniki nie są 
już tak dobre jak np, w 198e i. 
Główną przyczyną tegt był 
drastyczny spadek w ub. r. 
pomocy gospodarczej dla Wiet 
namu * krajów Europy zachód 
niej i Skandynawii. Towary s 
jej ramach w dużej części 
p-zewoione były statkami gdy* 
skiego armatora. Ponadto co­
raz częściej do portów pol­
skich zawijaja po ładunki, 
głównie tranzytowe przezna­
czone dla Wietnamu, statki

wodowało wzrost ich atrakcyj­
ności nie tylko dla PLO. któ­
re w uh. r. z tego puwodu 
musiały zawiesić nawet na pe­
wien czas zawijanie do tych 
portów, ale także dla innych 
armatorów Polskie Linie ocea 
niczne liczą, że w bieżącym 
roku przewiozą w relacji z por 
tami wietnamskimi ok. 50 tys. 
ton ładunków. Podobnie jak 
dotychczas, poważna ich część 
stanowić będą towary z i do 
CSRS, Węgier, Bułgarii. NRD, 
Rumunii a nawet Albanii idą 
ce tranzytem przez Gdynię. 
Warto dodać, że ostatnio wśród 
ładunków przyw ożonych 
Wienamu znajduje sie wiele 
atrakcyjnych dla naszego ryn­
ku towaröw. Np. ms. „Lele-

obce wydzierżawione przez weł” przywiózł m. in. 327 ton 
Vietfraeht, co również obniża mrożonych ananasów w karto-
efekty działalności linii FLO. 
Ostatni taki statek — ms. „Tur 
ęuojse” zabrał z Gdyni do 
Wietnamu ok. 4 tys. ton ładun 
ków, Wraz ze spadkiem obro­
tów handlowych praktycznie 
została zlikwidowana wielomie 
sięezna kongestia w portach 
wietnamskich, co > kolei spo-

nach. ms. „Matejko” — 500 ton 
papierosów, a na ms „Pekin” 
wśród 2107 ton przywiezionych 
z Wietnamu ładunków znajdu 
ie się m. in. herbata, orzesz­
ki ziemne, soki ananasowe, cy 
namon. wódka, likier, tenisów­
ki f tekstylia

M. U

rowców, co w poważny spo­
sób hamuje I ogranicza mo­
żliwość! sektora nie uspołecz­
nionego. Zreformow aniu — 
zdaniem dyskutantów — po­
winien ulec system podatków 
dochodowych. Stabilność po­
datków uznano za jedną z 
gwarancji d3lsiego rozwoju 
rzemiosła i prywatnego han­
dlu.

Niezbędne Jest podjęcie 
wszelkich trod kow. kfćr* przy 
czyniłyby się do likwidacji 
roznowszechnionego na coraz 
większą skalę nielegalnego 
handlu.

W uchwale podkreślono, że 
istotną rolę w przezwycięże­
niu kryzysu i powrotu na 
drogę rozwoju gospodarczego . 
odgrywa drobna wytwórczość, 
wchodzące w jej skład rze­
miosło i placówki prywatnego 
handlu. Społecznie pożądane 
zmlanv struktury gospodarcze1 
uzależnione 5a od stabilnej 
polityki państwa wobec rze­
miosła i prywatnego handlu, 
a zwłaszcza właściwego syste­
mu podatkowego kredytowego 
i zaopatrzeniowego.

Miejskr instancja SD w 
Gdyni stoi na stanowisku, 
że dalszy rozwój rzemiosła 
zagwarantować może nchwałe 
nie przez Sejm ustawy o drób 
nej wytwórczości, a także no­
welizacja ustawy o wykony­
waniu i organizacji rzemiosła, 
prywatnego handlu oraz la­
nych ster gospodarki nłe u-=po 
łecznionej. A.G.

W trosce o ideowe 
i organizacyjne 

umocnienie ZSMP
Ostatnio odbyło się spot- większym stopniu swą dzia 

kanie kierownictwa Woje- łalnoić prowadzi ZSMP.
wódzkiej Komisji Kontroli 
Partyjnej i Prezydium Wo 
jewódzkiego Sądu Kolezeń 
skiego ZSMP w Gdańsku. 
Obrady prowadzili: prze­
wodniczący WKKP Aflam 
Jabłoński i przewodni czą- 
cy WSK ZSMP Jerzy Tu- 
rzyńaki. W spotkaniu tym 
uczestniczyli m. in. sekre­
tarz KW PZPR Mieczys­
ław Chabowski, wiceprze­
wodniczący Głównego Są­
du Koleżeńskiego ZSM P 
Jacek Gibała i przewodni­
czący Zarządu Wojewódz­
kiego ZSMP Jan Hawry- 
lewicz.

W czasie dyskusji pod­
kreślono zbieżność proble­
mów i intencji działalnoś­
ci profilaktyczno-orzecze- 
niowej tych oiganów oraz 
szeroko omówiono sprawy 
ocen działalności członków 
PZPR pełniących kierowni 
cze funkcje w ZSMP

Wskazywano na spora­
dyczne przykłady rozch­
wiania i Dwuznaczności 
postaw ideowych, podnie­
siono konieczność wzmoc­
nienia walki o czystość po- 
-ityczną, dalsze umocnie­
nie organizacyjne i ideowe 
ZSMP. W dyskusji zwróco­
no szczególną uwasę na 
konieczność t>rvncvpialnoś- 
ci działań WSK ZSMP w 
zakresie ocen zwłaszcza 
aktywu funkcyjnego ZSMP. 
Smro uwagi zajęła sprawa 
ideowych postaw kadry 
kierowniczej j pedagogicz­
nej szkół ponadpodstawo­
wych, w których w coraz

Podczas spotkania kie­
rownictwo WKKP podkre­
ślając samodzielność orga­
nizacyjną ZSMP, działają­
cego w ideowej więzi z 
PZPR, zadeklarowało -e 
swej strony pomoc i popar 
cie dla działalności WSK 
ZSMP.

Zaproponowano notfjęcie
wspólnych analiz wybranych 
problemów, będących prze linio 
tern zainteresowania WKKP 
oraz 7VSn ZSMP. Uznano za 
wskazane m. in. dokonanie 
wspólnej oceny, jak realizo­
wane są polecenia partyjne, 
nrzez poszczególnych członków 
PZPR którzy mają obowiązek 
wsnółnracy i utrzymywania 
kontaktów z organizada

Spotkanie pozwoliło kie­
rownictwu WKKP wzbogacić 
swa wiedzę o działalności 
ZSMP. a szczególnie o pracy 
WSK. eo fest cenne i voivteet 
ne w związku z mającym od­
być sie nlenarnvm posiedze­
niem KW PZPR w Gdańsku, 
poświęconym sprawom mło­
dzieży. (A, Męt.)

li elektrownią wodną pa 
rzece Wachst w miejsco­
wości Nurek, ten unikatowy 
obiekt energetyczny speł­
nia ważną rolę dla znacz­
nych rejonów Azji środko­
wej — nie tylko wytwarza 
energię elektryczą, ale tak­
ie nawadnia ziem.ę w 3 re 
publikach: Tadżykistanie,
Uzbekistanie i Turkmenii.

Posłowie spotkali się z 
budowniczymi tego obiektu 
oraz kierownictwem poli­
tycznym i administracyj­
nym nowo powstałego mia­
sta.

Delegacja Sejmu PRL 
złożyła wizytę Prezydium 
Rady Najwyższej Tadżyc­
kiej SRR. Przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyż­
szej — Machniaduła Cho- 
łow zapoznał posłów z roz­
wojem republiki i działal­
nością jej organów przed­
stawicielskich.

Marszałek Gucwa mówił 
o pracy polskiego parla­
mentu, zwłaszcza o jego 
działaniach zmierzających 
do kontynuowania reform 
społeczno-gospodarczych i 
umacniania władzy iuoo- 
wej. Poinformował o aktu­
alnych problemach spcłecz 
nych i gospodarczych na­
szego kraju, o przyjętych 
kierunkach wychodzenia z 
kryzysu, w których ważną 
rolę odgrywa przyjazna 
współpraca i pomoc ZSRR

Delegacja Sejmu zapoz­
nała się także z działalnoś­
cią naukowo-dydaktyczną 
jednej z największych w 
Azji środkowej uczelni roi 
niczych w Duszanbe.

(PAP)

Tygodnik „Veto" w kioskach
Ukazał lię pierwszy numer 

tygodnika „Veto”, zapowiada­
nego, Jako - tygodnik konsu­
menta. Wprawdzie cena gaze­
ty — 20 zl może niejednego 
odstraszyć, ale treść tyczy 
spraw nam najbliższych, przy­
ziemnych, Stąd foimuła tygo­
dniki, — służenie informacją 
i „ciętym piórem” dla dobra 
ruchu konsumenckiego (Fede­
racji Konsumentów) spi awdzl 
)a się

Wśród propozycji publicysty­
cznych na czoło wybijają się 
dwie: Marka Godziszewskiego 
pt: „Kapsel” ora* Janusza Ko 
tarskiego pt: „Szarża w mar­
że”

Złote odznaczenie im. J Krasickiego
Dokończenie :e str. 1

Jap Górski przypomniał his-
Uroczysiość stała się oka­

zją do wyróżnienia licznej
, . . . . . . rzeszy byłych działaczy>onę ruchu młodzieżowego 2WM ZMP z ,s , akłyWi/_
w okładzie począwszy cd t^w zs„ß odzn 3C2eniaml
powstania 35 lat temu ZWM ^łod2ieiowymi.
poprzez działalność ZMP, Wiele cieołych §łów pod

obecnje. fSMP- Pocl" adresem stoczniowej orgrni- 
! JT zaci' młodzieżowej skierowa­

li: wiceprzewodniczący ZGsie młodzież stoczniowa wnśo 
sła poważny wkład do ogól­
nego dorobku tego najstar­
szego zakładu liczącego so­
bie 60 lat. Poza działalnością 
ideowo-wychowawczą ta po- g^arz 
nad tysięczna organizacja purtak. 
młodz:eżowa patronuje pro­
dukcji, a zwłaszcza budow­
nictwu nowych jednostek, 
sprawuje tei patronat nad 
budownictwem mieszkanio­
wym i stanowiskami szcze­
gólnie zagrażającymi zdro­
wiu pracowników. Ponadto 
troszczy się o wypoczynek i 
kulturalne spędzenie wolne­
go czasu, pomaga rozwiązy­
wać wszelkie problemy mło­
dych.

ZSMP Wiesław Osuch, se­
kretarz KM PZPR Zygmunt 
Rosiak, dyrektor stoczni mgr 
inź. Waldemar Klimont i se- 

KZ PZPR Marian

(mk)

Jeszcze o niedzielnych 
incydentach

0 Dokoóc zenie ze str. 1
rządkowe zostały zmuszone 
do użycia gazów łzawiących. 
W czasie zajść doszło do 
uszkodzenia kilkunastu sa­
mochodów MO i prywatnych, 
a rzucane kamienie trafiary 
rpwmez w przvgodne osooy. 
Kilka Tysięcy pracowników 
Huty Lenina, wychoazących 
właśnie z kombinatu po dru 
giej zmianie, nie dołączyło 
do uczestników zamieszek.

Sity porządkowe zatrzyma­
ły 118 osób wśród nich 
wielu młodych. W trakcie 
zajść rannych zostało 4 fun 
kcjonariuszy MO.

Najmniejszy zasięg m.ała 
demonstracja zorganizowa­
na w godzinach przedpołud­
niowych w Gdahsku. Zgroma 
dzony tłum po kilkakrotnych 
wezwaniach przybyłych tu 
odziatów służb porządkowych 
rozszedł się.

* * •

Nie sposóo przedstawiając 
powyższe fakty zapytoć w 
imię czego próbuje się z 
większym lub mniejszym skut 
kiem organizować podobne 
awantury i to na skalę wy­
magającą interwencji sił po­
rządkowych. Cykliczność ta­
kich prób jest co najmniej 
zastanawiająca, Cel ostat­
nich działań nśeodpowiedziai 
nych grup wyraźnie podju­
dzanych jest jednak przej­
rzysty, Materialne i moralne 
przede wszystkim efekty 
tych działań są w jeanc- 
znacznej opozycji wobec po-

1 jednawczego tonu i Dewnego

ładunku optymizmu zawarte­
go w komunikacie z posie­
dzenia Wojskowej Rady Oca 
lenia Narodowego z 12 bm,, 
z decyzją rady zalecającej 
dalsze selektywne łagodze­
nie uciążliwości stanu wojen 
nego. Woli konstruktywnego 
współdziałania w dziele od­
nowy naszego życia, w prze­
zwyciężaniu kryzysu nie­
którzy, pozostający w ogiom 
nej mniejszości przeciwstaw.a 
ją gotowość wzniecania zarrę 
tu, wykorzystywania wszyst­
kiego co możliwe dla osiągnię 
cia swoich celów, kłóre z naj 
głęDszymi racjami narodu 
nie mają dziś nic wspólne­
go. (PAP)

W związku z obradami 
drug:ej sesji specjalnej Zgrc 
madzema Ogólnego Naro­
dów Zjednoczonych ooświę- 
conej »ot a w om rozbrojenia, 
w sieazioie ONZ oDubliko- 
*varvo — joK-o oficioiny do­
kument Zgromadzen.a Ogól 
nego — pismo rządu PRL 
»kierowane do sekretarza 
generalnego ONZ po opubli­
kowaniu jego raportu doty­
czącego związku między roz 
brojeniem a rozwojem spo­
łeczno-gospodarczym państw.

.Ł » *
Wczoraj przewodniczący deie 

gacji PRL na 68 sesję Między­
narodowej K onferencji Pracy, 
minister pracy, płac i spraw 
socjalnych ANTONI VAJKIE- 
WICZ w towarzystwie stałego 
przedstawiciela PRL w genew­
skiej siedzibie ON? amb. BO­
GUMIŁA SUJKI złotrli ostry 
protest u przewodniczącego ob 
rad MO° przeciwko podejmo­
wanym próbom nadużywania 
konrerencji d'a celów »»rzecz­
nych * jej mandatem.

Strona polska zdecydowanie 
zaprotestowała przeciwko do­
puszczeniu do głosu samoiwań 
czego przedstawiciel* „Solidar 
nośei”. uznając to za Jaskrawą 
prowokację.

Kary za działalność 
antypaństwową

# Dokończenie ze str. 1
W uzasadnieniu wyroków 

ląd stwierdził, te fakty pot­
wierdziły w pełni zarzut?’ os 
karżenia, a związek między 
rozpowszechnianiem ulotek 1 
następstwami jakie w dniach 
113 maja miały miejsce w 
Toruniu jest, niepodważalny. 
Podkreślił także, te powodu­
jąc się młodym Wickiem os­
karżonych, wymierzył najniż­
szy wy miar kary za organizo 
wanie i nakłanianie do mani 
festacji w okresie obowiązy­
wania stanu yvojennege oraz 
antypaństwowe działania.

Wyrok jest prawomocny'.

Jak informuje rzecznik pra 
sowy Ministerstwa Sprawie­

dliwości —> Sąd Wojewódzki 
w Opolu skazał w trybie do­
raźnym Zdzisława Opasika na 
karę 4 lat pozbawienia wol­
ności 1 I tys. zł grzywny, zaś 
Edwarda Kiubkowśklego i 
Stanisława Domańskiego np 
kary po 3 lata pozbawienia 
wolności i po 5 tys. zł grzyw 
ny.

Sąd uznał oskarżonych win­
nymi spowodowania istotne­
go zakłócenia w produkcji 
piekarni należącej do GS 
„Samopomoc Chłopska” w 
woj. opolskim. Sprawcy do­
konali przestępstwa w ten 
sposób, że przecięli przewody 
elektryczne doprowadzające 
energię elektryczną do ma­
szyn piekarniczych, w wyni­
ku czego zostały one unieru­
chomione.

Pierwszy numer „Veta” jest 
interesujący m. in. dlatego, że 
na zasaozie zabawowej, dru­
kowane są tu, celem wyśmia­
nia, ceny czarnorynkowe nie- 
Któryrch uwarów na bazarach 
i zresztą nie tylko. Dowiadu­
jemy' się więc, że l kg kawio­
ru (z ogłoszenia) kosztują 35 
tys. zł, a np. sukienka czerwo 
na * dzianiny na bazarze Ró­
życkiego jest warta... 66 tys. 
zl. Jes sporo takich „kwiat­
ków” * handlowej łąezkl. Poza 
tym drukowana su w .Vecie” 
materiały Informacyjne, Jak 
np. uchwała programowa T 
Zgromadzenia Ogólnego Fede­
racji Konsumentów, a także 
o nowościach z „Eltry”. Spoao 
miejsca poświęcono materia­
łom sondażowym. Jest więc 
nadzieja, że „Veto” będzie fa­
ktycznie tygodnikiem konsu­
mentów

Pierwszy numer jest w każ­
dym razie strawny, może bvć 
dobrą lekturą, tak na „week 
endzie” jak i „do poduszki”. 
Czekamy aa dalsze.

fbkl

Do końca lipca
bez kartek mięsnych

na wczasy
Komunikat Ministerstwa Han 

dlu Wewnętrznego i Usług 
zwalniający z obowiązku od­
dawania kartek mięsnych 
osoby korzystające z wcza­
sów rozpoczynających s;ę 
po 13 czerwca wywołał wie­
le wątpliwości i uwag. Brak 
precyzyjnej interpretacj-
wstrzymał również wysłanie od 
powiednich zarządzeń do o- 
śradków funduszu wczasów 
pracowniczych.

Jak poinformowała dzienni­
karza PAP dyrektorka biura 
reglamentacji MHW U — El­
żbieta Abramowicz z obowiąz 
ku oddawania kartek mięs­
nych zwolnieni są wszyscy ko 
wystający z zorganizowane­
go wypoczynku, a więc rów­
nież leczenia sanatoryjne go, 
p-ofilaktycznego I ambulato 
ryjnego poza miejscem ża­
rn.eszikania. Zasada ta obo­
wiązywać będze poczqwszv 
od 13 czerwca do końca lip­
ca. Oznacza to, ie również 
na turnusach rozpoczynają­
cych się przed samym koń­
cem lipca nie będzie się po 
bieratn karfek mięsnych. Za­
pewniona ie zaopatrzenie o- 
środków wypoczynkowych i sa 
nałoriów pozostanie no obec 
nym poziomie. (PAP)

Sprzedaż masła
i sera dla dzieci

Zarząd WSS „Społem” w 
Gdańsku informuje o zasadach 
sprzedaży masła solonego i se 
ra twardego * importu Ula 
dzieci do lat 7. Mianowicie 
wprowadza się od 15 czei wca 
br. na terenie miast i wsi wo 
jewództwa gdańskiego sprze­
daż poza reglamentacją dla 
dzieci urodzonych od 1.01, 
1913 r Jednorazowo: 0.5 kg ma 
sła solonego w cenie Ź00 zł za 
1 kg ora« 0,3 kg sera twarde­
go i importu w cenie 160 *ł 
sa I kg.

Sprzedaż odbywać się bę­
dzie na podstawie i za okaza 
niem książeczki zdrowia dziec 
ka. a zakup zostanie odnoto­
wany w teiże książeczce na 4 
stii nie okładki pieczątką 
sklepu.

Wymienione artykuły będą 
do nabycia na terenie miast w 
sklepach prowadzących snrzs 
daż mleka pełnotłustego o za­
wartości 3,2 proc. tłuszczu, a 
ną wsi w wytypowanych skle- 
P„ch sukcesywnie w miarę re 
alizrwania dostaw przez Wole 
wódzki Związek Spółdzielni 
Mleczarskich, Zakład Obrotu 
Towarowego w Gdańsku 1 te­
renowe zakłady mleczarskie. 
Jednostki handlów* zaoewnla 
informacje w placówkach w 
formie wywieszek. (ml

Szczęśliwy remis Polakow
Ae «bramkowym remisem z 

ctwartą drużyna poprzednich 
mistrzostw świata Włochami 
zainaugurowali Polacy swój 
udział w Espan&-s2.

Drużyny wystąpiły w skła­
dach:

WŁOCHY: Dino Zoff - Clau 
dio Gentile, Gaetano Scirea, 
Fulvio Collovati, Antonio 
Cabrini — Gianpiero Maiiiy, 
Giaiicarlo Antognoni, Marco 
Tardelli, Bruno Conti — Paolo 
Rossi, Francesco Graziani.

POI SKA: — Józef Młynar­
czyk — Stefan Majewski, 
Wiadyrsław Żmuda, Paweł Ja­
nas* Jan Jałocha — Andrzej 
łłuncol, Grzegorz Lato, Zbi­
gniew Boniek, Waldemar Ma- 
tysik — Anaizej Iwan (od 72 
min. Marek Kusto), Włodzi­
mierz Smolai ek.

Sędziowie1 Michel Vautrot 
(Francja) — jako główny ora* 
Nicolae Raines (Rumunia) 1 
Adolf Prokop (NRD).

NERWY CZY SŁABSZA 
FORMA-

Nie byrł to wysteo godny 
pochwały. Akcje polskiej aru- 
żyny po tym meczu spadiv, 
chociaż nadal uważana jest 
ona za głównego, obok Italii 
kandydata do awansu. Coraz 
ezeście.1 mówi się jednak, że 
Polacy mogą mieć duże pro­
blemy 22 czerwca w La Coru­
na w meczu z Peru. który 
powinien zadecydować o a- 
wansie Jednej z tych dwóch 
drużyn. Nie ulega wątpliwoś­
ci, że nasi piłkarze byli nie­
spokojni. Wielka stawka mu­
siała ich usztywnić, tym har­
dziej ie ostatni mecz między­
państwowa rozegrali w listopa 
dzie ub. roku z Hiszpania. 
Brak ostrych prób przed „Us- 
3ana-82” dał o sobie znat 
Rywale przewyższali nas 
szybkością 1 wyszkoleniem 
technicznym.

Na słabszej postawie Pola 
ków zaważył chyba nie naj­
lepszy dzień Bońka

Remis cieszy. Gra Polaków 
nie. Można Jednak oczekiwać, 
ze w dalszej "fazie turnieju 
dyspozycja drużyny będzl* 
rosła, a piłkarze nablora P*w 
noścl siebie, której w ponie­
działek na stadionie Balaido* 
w Vigo zabrakło.

MÖWILI PO MFC7.Ul

TRENER AVTONI PIFCH- 
NiCZEK: „Występ naszego

Brazylia-ZSRR 2:1 (0:1)
W drugim węzo: a jszym r e- 

jiu zpotksty się. w Sewilli, 
zespoły Brazylii i ZSRR. Po 
pięknym ba-dzo szybkim 
1 trudnvm spotkaniu zwycię­
żyli Brazylljczyey 2:1 (0:1).

Pierw'sza bramkę zdobył w 
34 minucie A Bal. zaskakując 
bramkarza brazylijskiego da­
lekim i bardzo ęiocnym smza- 
łem Po nrzerw.o w 75 minu­
cie kapitan zespołu brazylij­
skiego sociates wy.6wnu.ie na 
1:1 i na 1 minutę przed koń­
cem tpotkareia Edor zdobywa 
zwycięska bramkę.—o—

DZIŚ grają
Peru — Kamerun (g. t) w 

La Goranie a goaz. 17.15
Węgry — Salwaaoi* (gr. 

III) w Elche o god2. 21
Szkocja — N. Zelandia 

(gr. VI) w Maiadze o godz. 
21.

zespołu należy ocenić, mimo 
remisu, pozytywnie. Włosi to 
przeciwnik stawiająer bardzo 
wysokie wymagania. Jozt to 
zespół znakomicie wyszkolony 
technicznie, składający się » 
doświadczonych graczy. Wy­
starczy powiedzieć, że w Vł*u 
w zespole Włoch wyetapllo 6 
piłkarzy, którzy grali na mi­
strzostwach świata w Argen­
tynie, tymczasem w naszym 
było 7 debiutantów w tak wiel 
kieł imprezie. To zestawienia 
tłumaczy wiele. A trzeba do 
tego dodać, że przeciwnik te­
go dnia był świetni* dyspo­
nowany. Gracze włoscy, rade- 
monstrowali nie tylko aobrą 
kondycję, ale tei wielka am” 
bicję. Zremisowaliśmy OiO, *1* 
nie straciliśmy bynamniej 
.jzans. Teraz z Kamerunem 
trzeba oęazie zagrać na „peł­
ny gaz” a decydujące znacze­
nie będzie miało ostatni* spot 
kanie z Peru.

W drużynie jn,eclwnikÓw 
najbardziel vodobad ml *ię 
Antognoni. Taidelli. Rossi l 
Graziani. W naszej drużynie 
chciałbym wyióżnić przede 
wszystkim Mltysika, poniewat 
harował na boisku przez peł­
ne 90 min. nłe szezęazac sił. 
Nieco wiecej oczekiwałem od 
pozostałych graczy linii po­
mocy. W środku pola Włosi 
zdołali osiągnąć pewna prze­
wagę. Zmiana Iwan — Kusto, 
przeprowadzona w końcówce 
meczu spowodowana była kon 
tuzja Iwana.

TRENER ENZO BEAHżOT: 
„Doskonale znam każdego z 
piłkarzy polskich i sty'1 ery 
drużyny trenera Piechniczka. 
Polacy jeszcze raz potwierdzi­
li swe walory. Podobnie swą 
kiase potwierdził Boniek Re­
prezentacja Polski to n'ewąt- 
pliwie bardzo silny zespól, a?« 
myślę, te ten mecz mogliśmy 
wysrrać i byłoby to zwycięstwo 
zasłużone, ponieważ mieliśmy 
wiecei sytuacji strzeleckich. 
Uważam, te Tardelli znako­
micie wywiązał ste z zadania, 
zastopowania Bońka. Nie bę­
dę ukrywał, że w naszej dru­
żynie wt*le zależy od formv 
strzeleckiego Paulo Rossleso. 
Tvm razem Hossi nie potrafił 
sforsować wvsokich, zdecydo­
wanie grających obrońców 0°! 
sklch i nie zdobył bramki. 
Nie wvkorzvstane szanse spra 
wiły, że w szeregi naszego zes 
połu wkradło się pewre zde­
nerwowanie. co uwidoczniło 
sie przede wszystkim po prre:1 
wie. Paolo Rossi nie wytrzy­
mał do końca meczu kondy­
cyjni.- 1 w osratntrl minutach 
■wyraźnie osłabł. Mimo straty 
1 pkt wierzę w sukces na­
szej drużyny, ponieważ har­
monogram rozgrywek jest dla 
nas korzystniejszy niż dla 
Polaków”.

Zadowolenie 
w MRKS Gdańsk

Powody «so zadowolenia ma 
MRKS Gdans!K, którego sp^r. 
towcy awansowali w dwócn 
dyscyplinach do klas wyż- 
szycn, Trenowane prz^z Ry- 
jzaidą Weisbrodta i Aleksan. 
dra Mielewczyka tenisistki 
do I ligi. Gdańszczan ki wystę­
powały w barsżowym turnie­
ju w składzie Marlena Kol­
busz, Małgorzata Kolbusz, Mał 
gorzata Kucharska.

Piłkarze MRKS Gdańsk, któ­
rych szkód Bronisław Zygma- 
nowski wywalczyli pierwszeń­
stwo w klasie okręgowej i 
awansowali do III ligi. (kol

Chodziarze startowali w Pucku
Na trasie w Pucku rozegra­

no X Ogólnopolskie Kryte­
rium w Cnodzie Sportowym. 
Baidzo dobrz* zaprezentował 
się na dystansie 10 km Boh­
dan Bułakowski (Skra War-

¥. Ratkowski najlepszy
w półm ara tonie

W rozegranym na trasie z Ja­
starni do Władysławowa pół- 
m ar atonie (dystans 20 km) naj 
lepszym biegaczem okazał się 
Wojciech Ra*kowski (AZS 
AWF Gdansk) 1:06.16, który 
wyprzedził Henryka Gliniecki» 
go (Lechia Gdański 1:06.37 i 
Ryszarda Tomysa (BKS Byd. 
goszcz) 1:07.04. Jedyna startu­
jącą zawodniczka Ren a* a Wa­
lendziak (Bałtyk Gdynia) osią­
gnęła 1:14.35. W.S

W łuczniczych lipach
W pierwszej mndzle I ligi 

łuczniczej (zawody odbyły się 
w Warszawie) Orkap Gdynia 
osiągając rezultat 5.404 pkt. 
uplasował się na 7 pozycji w 
gronie 13 rywalizujących zes. 
połbw męsKich. Zwyciężył 
MaTymont Warszawa — 6,045 
pkt.

W podobnym rzucie II ligi 
kobiet w Teresinie MRKS 
Gdańsk uplasował się ną dru­
giej pozycji, z tym że ma szan 
se wyjścia na pierwszą, gdyż 
do ogólnego dorobku :espoł” 
dodany zostanie wynik Brygi­
dy Bielawy, która w tym cza­
sie reprezentowała barwy Pol­
ski n* zawodach w Tallmio. 
Łuczniczki MRKS szkoli Ta­
deusz Smierzcłi alski. (ko)

Sport szkolny
W Piotrkowie Trybunalskim 

odbyły się mistrzostwa Polski 
w piłce ręcznej dziewcząt z 
udziałem drużyn ze sporto­
wych szkół podstawowych. 
Woj. gdrńskie owocnie repre­
zentował zespół SSP nr 35 
V. Oliwie, który w silnej kon­
kurencji 8 drużyn zajął 2 
miejsce i tym samym zdobył 
tytuł wicemistrza PoIskI szkół 
sportowych. Mistrzostwo przy­
padło w udziale SSP nr 16 w 
Piotrkowie Trybunalskim.
Drużyną SSP nr 35 w Oliwie 
opiekuje się mgr Irena Wila- 
mowska.

Uczestniczącą w mistrzost­
wach SSP nr 2 w Tczewie 
uplasowała się na I pozycji

(ko)

szawa), który uzyskał wartoś­
ciowy wynik 41:42; pokonał 
on Tadeusza Wiercińskiego 
(Lechia Gdańsk) 43:54 i Stani­
sława Kołodzieja (Stal Stalo­
wa Wola) 13:58

Na wysokim poziomie stał 
pojedynek czołowych chodzia- 
rek na 5 km — triumfowała 
Lucyna Rositowska (AZS 
AWF Katowice) 25:22 przed 
Katarzyną FigurowsKą (MKS 
Gdańsk) 26:29 i Teresa Idee 
(Stal Stalowa Wola) 26:5* Za­
wodniczkom zmierzono afi- 
cjalnie międzyczasy na S km 
— rezultat RokitowskieJ 14:44 
jest najlepszym wynikiem w 
historii polskiego chodu w ka­
tegorii seniorek, a Figurows- 
klej — 15:30 w kategorii ju­
niorek.

Pozostałe rezultaty: 8 km
dziewczęta: 1. Bożena Szypuła 
16:24, 2. Józeia Szypuła (obie 
MKS Tarnobrzeg) 17:01; 3 km 
chłopcy: 1, Krzysztof Moraw­
ski 16:10, 2. Michał Kruczalak 
17:15, 3. Andrzej Weiss (wszy­
scy Konradla Gdańsk) 18:06; 
5 km młodzicy: 1. Jarosław
Wilma (Flota Gdyn.a) 25:14, 2 
Dariusz Topolewski (Konradia 
Gdańsk) 25:22, 3. Franciszek
Szmyt (Flota Gdynia) 26:18; 
10 km juniorzy młodsi: 1. Bo­
gusław Barbużyński 51:00, 2.
Mirosław Krefta (obaj Konra­
dia Gdańsk) 53:01, 3 Jarosław 
Dadaczyński (Kociewie Staro­
gard) 54:05; 10 km juniorzy:
1. Jacek Herok (Skra Warsza­
wa) 44:30, 2. Jan Holender
(nie stowarzys**ny) 46:04,

W.S.

Gdańska piłkarska 
klasa okręgowa

Drużyny gdańskiej piłkar­
skiej klasy okręgowej roze­
grały ostatnia kolejkę spot­
kań. Oto wyniki: Gedania
Gdańsk. — Stoczniowiec Gd. 
0-0, I.echia II Gdańsk — Wie­
rzyca Starogard 4:3 (1:2), Bał 
tyk TI Gdynia — MOSiR 
Gdausk 3:0 U#), Wisła H
Tczew — I.ZS Fłganowo 2:0 
(1:0), I.ZS Wielgłowy — Or­
kan Gdynia 3:1 (2:1), Cartu- 
sia Kartuzi' — MRKS Gdańsk 
3:7 (2:4) Spotkanie Arka II
Gdynia — Wietcisa Skarszewy 
ni* odbyło się.

1. MRKS 42:10 80—31
2. Bałtyk II 39:13 57—24
3 Gedania 33:19 37—29
4. Lechia II 30:22 40 -43
5. Wierzyc* 28:24 55—40
6. Arka II 27:23 47—39
7. Ełganowo 26:2« 43—38
8 Stoczniowiec II 26:26 Si—80
9. MOSiR 24.28 36—43

10. Wisła I) 23:29 38—.8
11. Orkan 20:32 36—1.6
'2. Wieigiowy 19:33 33—50
18. Wietcisa 14:36 31—57
14. Cartusia 11:41 36—78

(W, Bi.)
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Zwalczanie przestępstw wymierzonych przeciw konsumentom

0 spekulacji - okiem Temidy
Z uzyskanych informa­

cji wynika, że w o- 
statnim' okresie na­

stąpił wzrost ilościowy 
spraw o popełnienie prze­
stępstwa spekulacji. Gdy 
w 1980 r. w tego rodzaju 
sprawach osądzono 120 o- 
sób to w 1&S1 r. już 200 
osób, a w I kwartale br 
62 osoby z czego 54 osoby 
.zostały skazane. 3 uniewin 
nione. a w stosunku do 5 
osOb sprawy nrzekazano do 
prokuratury. Najwięcej ta 
kich spraw było w sądach 
Trójmiasta i Wejherowa.

Na czym polega spehula 
cja ł kto się jej dopuszcza? 
Otóż najczęściej mamy do 
czynienia z przestępstwa­
mi określonymi w art. 221 
KK, a więc gdy osoba za 
trudniona w jednostce go 
spodarki uspołecznionej 
zbywa osobie nieuprawnio 
nej w celu odsprzedaży z 
zyskiem towar (tzw. prze­
cieki z magazynu czy tran 
sportu). Ponadto — gdy 
ktoś nie mając uprawnień 
handlowych gromadzi w ce 
lu odsprzedaży z zyskiem 
towary w ilościach oczywiś 
cle niewspółmiernych do 
własnych potrzeb (art. 222 
KK); chodzi więc o posia­
daczy domowych „magazy 
nów”. O takich ukrytych 
formach spekulacji św.ad 
czą ostatnio liczne ogłoszę 
nia prasowe o sprzeaaży 
pralki, lodówki, mebli lip.

I wreszcie trzecia forma 
spekulacji (oki eślona w art. 
228 KK) polega na tym, że 
osoba zatrudniona w jed­
nostce gospodarki uspołecz 
nionej sprzedaje (nie ma­
jąc do tego uprawnień), za 
miast towaru przeznaczone 
go do sprzedaży w tej jed­
nostce — towar własny 
lub innej oęoby. Chodzi tu 
więc o tzw. „wstawianie” 
do sklepów różnych towa­
rów własnych, pochcdzą- 
cycft x innych i nielegal­
nych źródeł, a następn e 
sprzedawanie ich pod szyi 
dem przedsiębiorstwa.

Poza tymi kodeksowymi 
unormowaniami .sprawy o 
spekulację uregulowane są 
w ustawie o zwalczaniu 
spekulacji z 25 września 
1980 r. Wprowadza ona ni. 
in. tryb przyspieszony (do 
tychczas znany tylko w 
sprawach natury cbuligańs 
kiej) jako dodatkowe zao­
strzenie. Pozwala to zaró­
wno kolegiom ds. wykro­
czeń, jak sądom i prokura 
turze działać szybciej.

MÓWIĄC o orzecznic­
twie sądowym prezes 
K. Zieniutc podkreś­

la, że znajduje się ono w 
centrum uwagi resortu spra 
wńedliwości oraz kierow­
nictwa Sądu Wojewódzkie 
go. Łączy się to z potrze­
bą dokonywania pewnych 
zm:an w mentalności sa­
mych sędziów.

Wynika to stąd, że do­
tychczas spekulacja nie by

W utrzymującej się nadal trudnej i skompliko­
wanej sytuacji rynkowej konsument sam nie jest 
— i chyba w najbliższych jeszcze miesiącach nie 
będzie — zdolny skutecznie bronić się przed róż­
nego rodzaju nadużyciami, w tym także przed spe 
kulacją. Stąd konieczne jest dalsze rozwijanie 
przez organa państwowe i społeczne działań chro­
niących interesy nabywców’ i regulujących rynek. 
Jednym z nich jest działalność sądów. Na temat 
orzecznictwa sądów okręgu gdańskiego w zakre­
sie walki z przestępstwami spekulacyjnymi roz­
mawialiśmy z prezesem Sadu Wojewódzkiego w 
Gdańsku KRZYSZTOFEM ZIENI1 KIEM.

ła problemem, natomiast 
obecnie ilość tych spraw i 
zagrożenie nimi powoduje, 
że sądy muszą stosować 
surowszą represję karną, 
przede wszystkim ekono­
miczną.

Dlatego m. in. nie można 
wooec osób spekulujących 
wymierzać grzywny zbyt 
niskiej (np. w granicach 
średnich zarobków —• jak 
to się czjmi na ogół), bo de

do Ministerstwa Sprawie­
dliwości kilka podań o re 
wizje nadzwyczajne. Np. 
Aleksander T. uczyn:ł so­
bie stałe źrócłlo dochodu ze 
zbywania z zyskiem ok. 80 
ton cementu zakupionego 
w różnych cementowmacn 
na terenie kraju, osiągając 
w ten sposób zysk wynoszą 
cy co najmniej 70 tys. zł. 
Sąd Rejonowy w Gdyni 
skazał go na karę 1 roku

Hubert Otto
likweni łatwo Ją zapłaci i 
jeszcze „wyjdzie na swo­
je”. Chodzi o to, by grzy­
wna była faktyczną dolegli 
woścdą Zdaniem prezesa 
K. Zieniuka sądy okręgu 
gdańskiego nadal jeszcze 
zbyt rzadko stosują orzeka 
nie kar dodatkowych, np, 
zakazu wykonj wania aanc 
go zawodu, lub piastowa­
nia określonej funkcji. 
Szersze i częstsze stosowa 
nie tej kary dodatkowej 
pozwoliłoby prędzej wyeli 
minować z handlu czy ga 
sxronomii nieodpowiednie 
osoby i uniemożliwiłoby 
im w przyszłości powta­
rzanie przestępczego proce 
deru. Słowem — istnieje 
pilna potrzeba dalszego za 
ostrzania represji karnej i 
to w postaci wysokiej gray 
wny, kary pozbawienia woi 
nośoi ł kary dodatkowej.
I choć ta surowość sądów 
niewątpliwie nie wyruguje 
zupełnie zjawiska spekula 
cji, to jednak częściowo je 
zahamuje oraz wytworzy 
a^moslerę napiętnowania,

W programie pracy są­
dów okręgu gdańskiego w 
br. wyalka ze spekulacją bę 
dzie szczególnie wyekspo­
nowana i traktowana jako 
jeden z pilnych i najważ­
niejszych kierunków’ dzia­
łalności; oczywiście, obok 
spraw szczególnie niebez­
piecznych społecznie i po­
przednio również surowo 
traktowanych, jak np. za­
bójstwa, włamania, napady 
rabunkowe czy gv alty.

Ostatnio więc w przypad 
kach wydania przez sądy 
okręgu gdańskiego wyro­
ków orzekających zbyt ni 
skie czy rażąco niewspół­
mierne kary, prezes Sądu 
Wojewódzkiego w droaze 
nadzoru sadowego — wniósł

T

pozpawienia wolności z za 
wieszeniem wykonania ka 
ry na okres 3 lat oraz na 
15 tys. zł grzywny. W in­
nym przypadku — Maria 
B. za podobne przestęp­
stwo tj. ukrycie towarów 
wartości ok. 24 tys. zł na 
stoisku dziewiarskim, zosta 
ła skazana na karę grzyw 
ny w wysokości 12 tys. zł.

EGO rodzaju nisKie 
kary, prezes Sądu 
Wojewódzkiego w 

Gdańsku — biorąc pod u- 
wagę działalność ysob spe 
kulu.jących towarami za 
zjawisko szczególnie szko­
dliwe i niebezpieczne spo­
łecznie — uznał za rażąco 
niewspółmierne i wniósł po 
dania o rewdzje nadzwy­
czajne. I be-z wątpienia słu 
sznie. Wspomniane wyroki, 
na podstawie tych rewizji 
zostaną zmienione na zna­
cznie surowsze. Dopuszcza 
jący się przestępstw speku 
lacji muszą, zwłaszcza w 
obecnej trudnej sytuacji 
rynkowej, ponosić za swe 
czyny pełną odpowiedzial­
ność i mieć świadomość, że 
nic nie ujdzie im „ulgowo” 
czy bezkarnie.

Oczywiście mówimy tu o 
wyjątkach, w większości 
bowiem przypadków wyda 
wane przez sądy wyroki 
nie budzą wątpliwości i są 
niewątpliwie należytą prze 
strogą dla osób, które 
chciałyby wzbogacać włas­
ną kiesę właśnie poprzez 
uprawianie różnego rodza­
ju spekulacji.

Działalność sądów ma 
głęboKie oparcie we współ 
działaniu z organami zaj­
mującymi się na co dzień 
zwalczaniem przestępczości 
w ogóle, a spekulacji w 
szczególności. Utrzymuje 
się stałe kontakty z Korni

sją Przestrzegania Prawa i 
Wymiaru Sprawiedliwości 
przy K\V PZPR, kierow­
nictwem Komendy Woje­
wódzkiej MO, prokuratu­
ry, Pili, Inspektoratu Kon 
trolnego itd,

Analizując na bieżąco sy 
tuację możne zarazem 
wpływać na przyspiesza­
nie postępowania i traf­
ność orzeczeń sądowych. 
Bo prawidłowy wyrok jest 
tylko wtedy, gdy wydaje 
się go szybko, wymierzona 
kara jest odpowiednio do­
legliwa,' surowa i wresz­
cie, gdy wykonanie orze­
czonej aary następuje na­
tychmiast. Tylko tak poję­
ta i realizowana represja 
kama jest skuteczna, wy­
chowawcza i profilaktycz­
na.

Wszystko co dotychczas 
powiedzieliśmy o dziś łal- 
ności organów sądowych w 
istocie dotyczy zagadnienia 
już w sferze końcowej. 
Tymczasem problem tkwi 
w tym, aby likwidować 
źródło powstawania zia, w 
tym przypadku — spekula 
cji. Same sady, choćby na 
wet ferowały najlepsze wy 
roki, bez współpracy ze 
społeczeństwem i oparc.a 
w nim. niewiele zdziałają. 
Mogą zmniejszyć czy z aha 
mować zj&wisKO spekula­
cji, ałe go me wyeliminu­
ją. Dotykamy tu więc już 
aspektu moralności społe­
cznej. Rzecz w tym, by lu 
dzie sami byli uczuleni na 
spekulację, by jej nie tole 
rowali, by spekulanci nie 
mieli oparcia w społeczeń­
stwie. Jeśli bowiem nadał 
będą chętni do nabywania 
towarów „spod ludy” i po 
zawyżonych cenach, to spe 
kulucja może się nasilać i 
osiągać jeszcze większe roz 
miary.

.1 ŁST to niewtąpkwie 
poważny i bardzo ak 
tualny problem do 

przemyśleń nie tylko dla 
nas, zwyczajnych zjadaczy 
Chleba, ale również dla 
prawników, socjologów 
psychologów. Jest to także 
sygnał dla zarządzających 
naszą gospodarką, którzy 
muszą pamiętać, że regla 
mentacja — jako najmniej 
sze zło — nie rozwiązuje 
tej złożonej sprawy

Spekulacja — do niedaw 
na jeszcze zagadnienie mar 
ginesowe — dziś stanowi 
problem sooroezny. I stąd 
aby ją zwalczyć trzeba 
zlikwidować przyczyny, * 
póki co, poprzez poduosze 
nie kultury prawnej i mo 
rai ne j społeczeństwa oraz 
ofiarną i właściwą pracę 
organów ścigania 1 wymfa 
ru sprawiedliwości, zmnlej 
szać zasięg i szkodliwość 
zjawiska spekulacji. W każ 
dym bądź razie na tym po 
lu sądy okręgu gdańskiego 
starają sie wypełnić swoje 
zadania zadawalająco.

Co dalej z budową ciastkarni na Pieckach?

Wykorzystać dolarową inwestycję
W 1981 roku niedobór 

pieczywa w Gdańsku 
wynosił 95,9 tony 

dziennie W 1985 roku prze­
widuje się, że może wzrornąć 
do 109,7 tony. Staje się za­
tem jasne, że szansa na zdo 
bycie świeżego pieczywa je­
szcze bardziej zmaleje. I to 
nie Tylno z powodu złe; woli 
mektórych sprzedawców, któ 
rzy wolą sprzedać naj­
pierw pieczywo stare, a po­
tem dopiero świeże, które 
zdążyło się w sklepie zesta­
rzeć, a przede wszystkm z 
powodu b-aku mocy proauK- 
cyjnych. Dopóki nie zlik­
widuje się Konieczności 
D.eczenia na zapas, aopóty 
będą narzeKania na jakość 
Chleba. W Gdańsku sytuacja 
poprawi się prawdopodobnie 
za dwa iata, gdy na Pie- 
ekach-Migowie ruszy Zakład 
Piekarsko-CIastKarskl w rrnej- 
sce słynnej już ciastkarni.

Po raz pierwszy z buaową 
ciastkarni na PietKach-Nbgo- 
wie zetknęłam sie w 1978 
roku. Był to rok, w którym 
składowana w magazynie 
prxv ul. Elbląskiej wiosko li­
nd do prooukcj' babek „Pa­
nettone" traciła kolejny o- 
fc'ee gwarancji w oczekiwa­
niu na montaż. Odwiedzał 
ją co jakiś czas włoski kon­
serwator pobierając za to oa 
strony polskiej diety, zarówno 
w złołówKach jak i „zielo­
nych”.

Złośliwi Twierdza, że cho­
ciaż v minęły cztery lata od 
tamtej chwili, to na budow>e 
ciastkarni niewiele się zmie­
niło.

Gwoli wyjaśnienia. W 1973 
roku Gdańsk wraz z kilkoma 
innymi miastami pos‘anowio 
np uszczęśliwić budową ciast 
karm — giganta z liniami 
technologicznym* 1 roaem z 
Włoch i Austrii. Kontrakty 
podpisano, nvmo iż popyt na 
ciastka był w tym okresie 
dwuKrotni mniejszy niż po­
daż Zaąraniczni kontrahen­
ci aosiarczyli maszyny no 
przełomie roku 1975 i 1976. 
Limę „Pcne'tone'' zrożono w

magazynie w Gdańsku, po­
zostałe w Piotrkowie Trybu­
nalskim. Nie byłopy w tym 
nic aziwnego. gdyby nie toP 
że lokalizację na budowę 
ciastkarni uzyskała WSS 
„Społem” dopiero po spro­
wadzeniu urzgdzeń — w 
1976 roku, zaś budowę mia­
no rozpocząć w październiku 
1978 roku czyli w trzy latu 
po sprowadzeniu linii techno

wreszcie zwyciężył. Tylko czy 
można być optymistą na za­
pas? Chyba me.

NBP i Oddziat w Gdań- 
sku-Wrzeszczu wstrzymał 10 

listopada 1981 roku Kredyt in 
westycyjny nc budowę ciast­
karń’. Co prawda CZSS „Spo 
tern" dał gwarancję spiaty 
kredytu, ale w związku z no 
wym systemem kredytowania 
bank nie podiąi jeszcze decy

za biurkiem a rzeczywiste 
potrzeby ’ możliwości będą de 
cydowały wreszcie o tym, co 

gdzie będziemy kupował'za 
ciężkie dewizy; że nie po­
wtórzy się sytuacja, w której 
zakup maszyn będz.e wyprze 
azał loKalizację i roboty bu- 
dowiano-montażowe.

H di§i |

Gliwickie Zakłady Urządzeń technicznych wychodzące naprzeciw potrzebom rolnictwo poajęły produkcję komple­
tów walów do rozdrabniania i ugriatania g'eby. CAP — S, Jakubowski

mu
zień

Wywiad z szefem programu operacyjnego

Katastrofa z ," nie m ąpiła
r.

ILKA miesięcy temu 
można bvło przeczy­
tać dramatyczne próg 

noży, że giożą nam choroby 
i epidemie, bo nie będzie­
my mieli czym a;ę myć i 
czym prać. Katakiatm me na 
stąpił. Kupujemy mydło i 
proszki co prawoa na kort- 
ki, aie wyrobów tych nie 
brakuje. Czy dlatego, że ich 
produkcja objęta jest progra 
mem operacyjnym? O próbie 
mach tych z dyr. Markiem 
Wądołowskim rozmawia dzień 
nikarz FAP.

— Był pan cfyreKtorem 
zjeanotzenlo „Pollena”, jaką 
funkcję pełni pan obecnie?

— Oficjalnego sformułowa 
nia nie pomiatam. Muszę 
przeczytać nc wizytówce: 
„peinomocn* ministra prze­
mysłu chemicznego i lekkie­
go ds. przemysłu chemii gos 
podatczej".

— Panie u/rektorte, zono 
sito się na katastrofę. Jak 
pan to zrobił, że jest myd­
ło I proszki?

— Proszę nie przeceniać 
mojej roli. To że mamy się 
czym myć, czym prać i czyś

kluczowy, a obecnie opieku­
ję się wszystkimi producenta­
mi tej branży, czyli również 
spółdzielczością i rzemiosłem.

— Dzieli pan surowce „po 
rawno”, czy s sersem?

— Rozumiem subtelną róż 
nicę. Jeszcze w br. dzielę 
równo, tj. propoicjonalnie do 
posiadanych przez zakłaay 
zdoinuśc: produkcyjnych. Są­
dzę jednak, że już na poezgt 
ku przyszłego roku będę mógł 
dawać przede wszystkim 
produkującym tanio i debrze. 
Uprzedzając pytanie: w tym 
roku nie moyę tak tobić, po­
nieważ ze względu na stan 
rynKu przyazielam surowce 
wszystkim producentom, bo 
musimy wykorzystać pełne 
zdolności produkcyjne całe­
go przemysłu. W przyszłym 
roku już uzyskamy pewne lu 
zy proaukcyjne. co pozwoii 
nam eliminować proaucen- 
tów za .drogich t nie przestrze 
gających receptur. Na pełną 
skoię tego manewru nie bę 
dziemy mogi! dokonać, bo su 
rowców naaal bediie mniej, 
niż moglibyśmy przerobić. 
Stać nas w tej chwili tylko 
na kończenie inwestycji w 

cić, to zasługa fabryk. Nato- Arwemit, gazie będzie prodc

we. Może stanie się to po­
czątkiem uspokajania rynku.

— A z czym się nie uda 
je?

— Z pastą do zęoów, Jej 
jedynym producentem jest 
Lecńia. Zlikwidowali tam trze 
c?q zmiany i tej luki nie da 
się wypemić. Przyc nę wi­
dzę w słabości czyriniKowmo 
tywacyjpych ala zwiększania 
produkcji.

— Proszę Dowiedzieć, Ja­
kie pan wiązi stabości w pro 
gramach operacyjnych?

— Ich doraźny charakter. 
Sądzę, że gdybyśmy równole 
gie z dniem dzisiejszym bar 
dziej martwili się o przysz­
łość, to konsekwentniej zaj­
mował,byśmy się rozwojem 
bazy surowcowej, zwłaszcza 
że w tym przemyśle to sto­
sunkowo groszowe SDrowy. 
Powinniśmy też dążyć do 
tworzenia konkurencji. Zle 
na przykład że w prooukcji 
pasty dc zębów Lechia jest 
monopolistą...

— Tc wina dyr. Wędołow 
skitgo, jako dyrektora byłe­
go zjednoczenia „Pollena”.

— Niezupełnie, aie nie bę 
dę się spierał.

— Na zakończenie — czy 
import się nie spóźnia? Jak 
się panu współpracuje z 
„Ciechem”?

— Nie skarżę się. Nato­
miast dziwi mnie, że nadal w 
kraju marnuje się tłuszcz. 
Jestem gotów zapłacić prze 
mysłowi mięsnemu każdą 
rozsąaną cenę, oni jednak 
naaai nie kwapią się sprze 
dawać nam ituszczu i innych 
odpaaów.

— Kiedy pan zaproponuje 
likwiaację programu opera­
cyjnego?

— Przestanie być potrzeb­
ny, iak powstanie oapowied 
nia baza surowcowa.

— Czyli ma pan zajęcie na 
dfugo. Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał:

Henryk
Borucfński

miast moja rola polega na 
staraniach o surowce krajo­
we I z Importu i na Ich sen 
sownym łez dzie (•rr/u. uakc 
dyrektor zjednoczenia też to 
rob iłem,” ol* mknem znacz­
ni« mniejsze możtłwuści dojś 
cia ao ośrodków (czytaj: o- 
sób) dysponujących np. de­
wizami na import. Podlegał 
ml wówczas tylko przemysł

Najwyższy
budynek

Przy ulicy Powstańców 
Słodkich we Wrocławiu prze­
kazany został niećawno do 
użytku najwyższy budyń«« w 
mieście nod Odrą — wieżo­
wiec liczący 23 piętro, w któ 
rym codziennie praca,« po­
nad 1000 inżynierów i te­
chników z kilku biur proje­
ktowych i instytucji (m in, 
wygodne loKum znalazło w 
wieżowcu 800-osobowa zało­
go Biuro Projektów „Poke- 
gor”). Sprawną komun iację 
wewnątrz wieżowca zapew­
nia dziewięć szybkobieżnych 
wind (każdo z nich zatńere 
12 pasażerów jednorazowo). 
Najwyźsry budynek Wrocła- 
v!a zwraca z daleko uwagę 

strzelistą sylwetką i prostą, 
nowoczesną architekturą

kowany trójpolifosforar niez­
będny w produkcji pro-szkow 
piorących. Siarczan sodu, gl! 
koc*!, tłuszcze i detergenty 
npelonowt nadal będziemy 
muska,ii Importować, a dla 
przykładu no Jule ostatnie 
pozycje wydajemy rocznie 
,>onad 50 m!,n do!

— Jak przedstawiają się 
dostawy rynkowe?

— Zgodnie z programem ope 
racyjnym, piodukcjc prosz­
ków do prania mieła wynieść 
198 tys. tor, o wyniesie 204 
rys tan, mycia miało byc 
67,3 tys. łon, a będzie 68,6 
tys. ton, szamponu wyprodu 
kujemy 30 tys. ton, o 2 tys. 
tor więcej, niż zoKłada pro­
gram, ę/ięcej będzie również 
kremu ao golenia Dla wię­
kszości pozycji najlepszy był 
rok 1980 Prosz<ów wyprodu 
kowaliśmy wówczas 179 tys. 
ton, mydra 59 tys ton, a 
szamponów — 26.4 ty?, tor.

— A więc mniej niż ooec 
nie! Skoro bijecie rekordy 
produkcji, to po co regla­
mentacja?

— Specjahstow od regiarnen 
tacji raieży szukać w hardiu. 
Sądzę, źa rozregulowane ryn 
ku sprawia, że naszych wy­
robów ciągle na ńmn nie wi 
dać, W drugim połroczu wy 
puścimy na rvnek pozo re- 
g'a’neotacjq mydła hiksuso-

J uńczykowy zwiad „Wieczna“
Statek zwiadowczy Morskiego Instytutu Rybackiego 

»Wieczno” aktualnie przebywa w Las Palmas. Przy­
wiózł tam ładunek tuńczyKOw odłowionycn w rejsie 
zwiadowczym na środkowym Atlantyku w strefie 
równika, który zaoferował miejscowym odbiorcom w 
celu zyskania dewiz na pokrycie kosztów eksploata­
cyjnych. Chodzi także o opróżnienie ładowni i przy­
gotowanie ich dc Kolejnego zapełnienia w drugiej 
części rejsu. „Wieczno” uda się teraz na ocean powy­
żej równika, i będzie poławiać w rejonie Wysp Kana­
ryjskich głównie tuńczyka oraz rekinki jako przyłów. 
Po zapewnieniu się. statek powróci dó kraju.

(M.L.)

Serce
i medycyna

Badan,a lekarskie. Mam 
niemal pięćdziesiątką I 
zdaje się za mocno sfa­
tygowane serce. Szemrze, 
gubi rytm, czasem kluje. 

j Kładę się na kozetce.
I spinają mnie pasami, o 

do pulsu przytykają wtycz­
ki z przewoaami. Przewo­
dy biegną do eiektrokar- 
diogramu, który zaczyna 
cykać, cykając wyrzucać 
z siebie papieiiewą taś­
mę z wykresami. - Papier 
z mojej krwil — myślę so- 

| bie i cierpnie mi skóra 
Pani doktor chwyta taśmę 
i taksuje jak kupon jedwa 
biu. Żadnych ludzkich 
odgłosów, tylko cykada e- 
leKironicznej maszynki.

Teraz widzę jak odkła­
da taśmę, odsuwa się od 
elektrokardiogramu I pod­
chodzi do mnie. Siada 
boczkiem na kozetce, ścią 
ga ze mnie osprzęt elek­
troniczny, sięga do kiesze­
ni, z której wyciąga nową 
wiązkę przewodów. Roz­
wija je, rozgałęzienie z 
końcówkami zakłada so­
bie na szyję, a same 
wtyczki wciska do uszu. 
Z kolei bierze drugi ko­
niec przewodu ze stetos­
kopem i kładzie mi go 
na piersiach. Czuję meta­
liczny chłód, ale nabie­
ram otuchy; przynajmniej 
przewody nas łączą.

Pochylona nade mną 
zaczyna się we mnie wsłu­
chiwać. Co prawda przez 
kablowe łącza, ale mnie 
to uspokaja. Przyglądam 
sie jej z coraz większą u- 
wagą. Twarz ma ładną, 
naznaczoną dojrzałością, 
czystą j nieskażoną kos­
metykami. Włosy zwyczaj­
nie spięte w kok, oczy 
przymglone, przymknięte, 
obrysowane aelikatnymi 
bruzaami.

Ona tymczasem mnie 
obshchuje, każe: Oddy­
chać! Nie oddychaćI

Przyjaciel mój twurdzir 
ze ona jest dobrym kar­
diologiem lecz natura 
poskąpiła jej urody. Wy­
raźnie widzę, jak się my­
lił i bezwiednie rozmyś­
lam, co tutaj jest miarą 
obiektywną i bezsporną? 

Zdaje się, że tę miarę od­
krywam. Jeśli bowiem złość 
piękności szkodzi, a to 
prawda, to chyba skupie­
nie jakie niekiedy ofiaro­
wują num kobieiy właśnie 
pizydaje im urody.

Tak sobie leżę i -oz 
myślom, aż tu słyszę jak 
ona recytuje; Serce to 
masz pan zdrowe! Jak 
dzwon! Znerwicowane, to 
fakil Ale to się dziś zda­
rza wszystkim! Z tym mo­
żna żyć/ Ubierać się! Na­
stępny proszę!

S. KUBIAK

Pół miliona skrzynek 
w obrocie rybnym

Przed dwoma m.esiącami 
(gdy o tym obszernie pisa­
liśmy) rybołówstwo bałtycke 
boryKało się z brak.em dre­
wnianych skrzynek, Temat 
ten poruszony został również 
w sejmowej Komisji Gospo­
darki Morskiej i Żeglugi.

Rocznie potrzeba w obro­
cie rybami 0,5 min sKrzynek. 
Są okresy że (zwłaszcza w 
sezonach dorszowym i szpro 
towym) przedsiębiorstwa po­

łowowe r.ie mają żadnych 
zapasów opakowań drewnia­
nych, bo wszystkie znajdują 
się u odbiorców. Zdarzyło 
się tak, że np. jeden tylko 
armator rybacki nie zdołał w 
swoim czas.e odebrać — 7,6 
tys. skrzynek oa handlu by­
tomskiego, 4,6 tys. od war­
szawskiego, 2 tys. z Opola, 

Uzupełnienia których mo­
żna by dokonać awaryjnie w 
liczbie kilku tysięcy sztuk by-

Alina Wolciak

logicznych. Gdyby wszvstkich 
terminów dotrzymano, to w 
marcu bieżącego roku pow n 
ny pojawić się na rynKu 
pierwsze wyroby z ciastKar- 
ni na PiecKach.

Tymczasem na budo­
wie, owszem, ruszyło 
się, ale aop ero w bie 
żącym roku: stanął szkielet 

hali. Maszyny strać,ły gwa­
rancji. Z zakupu dwóch li­
nii włoskich „Rijkart” zrezy­
gnowano — na szczęśc e!

W dwie podobne linie wy­
posażono wcześniej ciastkar­
nię na Stogach. Jedna z 
nich wykorzystywana jest w 
60 proc. i przystosowana ao 
polskich technolog i. Drugą, 
niepotrzebną, zdemontowano. 
Ma być wykorzystana właś­
nie w ciastkarni na PiecKach- 
-Migowie. Przy okozji real za 
cji kontraktów z Austriakami 
zrezygnowano z zakupu czę­
ści urządzeń, które postano­
wiono zastąpić krajowym. W 
ten sposób zaoszczędzono 
około 27 min zł. Zdecydowa 
no również, że maszyny ao 
proauKcji baoek „Danettone” 
centraia WSS „Społem” 
sprzeda za granicę — nada­
wały się do produkcji tylko 
jednego asortymentu.

Ktoś wreszcie doszedł tak­
że do wmosku, że c astek 
mamy za dużo. W jednej z 
hol ciastkami staną cztery 
linie technologiczne do pro­
dukcji pieczywa o wydajno­
ści 60 ton chleoa i bułek na 
dobę. A zatem rozsądek

zji, zaś Gdańskie Przedsię 
biorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego 1 kwietn a br. 
zrzekło się wykonawstwa, 
stawiając koiejny termn za­
kończenia budowy — 31 gru 
dzień 84 r., pod znakiem za­
pytania.

WSS „Społem” — Zakład 
PieKOfsko-CiastKarski w bu­
dów^, me mogąc znaiezć 
wyKonawcy przyjęło na sie­
be oDowiazki wykonawcy i 
inwestora i pionuje oddać 
haię w stanie zamkniętym 
przed zimą.

Byłby to pierwszy swo'tty 
i pozytywny rekord na placu 
tej nieszczęsnej budowy.

Linią „Panettone” zainte­
resowali s ę Argentyńczycy 
1 gdyby nie wojna o Falklan 
dy, WSS „Sooiem' pozby­
łaby się zapewne uciążliwe­
go balastu. Póki co, czeka 
na decyzję Urzędu Woiewódz 
k ego w spraw e celowości 
kontynuowania inwestycji i 
na decyzję banku w sprawi* 
kreaytu.

Z PUNKTU widzenia inte 
resów mieszkańców 
Gdańska budowa po­

winna być kontynuowana, po 
nłeważ jeit to jedyna szan­
sa no częściowe chociaż 
zlikwidowanie niedoborów 1 
poprawę jakości pieczywa.

Na marginesie sprawy ro­
dzi Się noazieja, że przy sa­
mofinansowaniu sfę przeds’8 
bwstw I rygorach banku w 
spraw* orzyżnawanio kredy 
tow nie ^cóe^jsłwo ’ kogo«

„Igraszki z diabłem” w Teatrze Muzycznym

Z prawdziwą 
ooejrzałam 
DIABŁEM”

przyjemnością 
„IGRASZKI Z 

JANA DRDY wy­
stawione niedawno na małej k* 
nie gayńsk egc Teatru Muzycznego 
jako przedstawienie dyplomowe 
adeptów studia wo^aina-aktorskte- 
go. Saazę też, że podobne wra­
żenie odnieśli po prem erze *p** 
taklu wszyscy widzowie i wróżę 
temu orzedstowieni-u niemała po 
woc zenie u publiczności. * 

Truano bowiem nie przyjąć życz­
liwie pełnei t humoru i bezpreten­
sjonalnej opowieści z gatunku ba­
jek „dla dz>eci od tat pięciu do 
stu". Jeśli w dodatku historyjka ta 
podana jest lekko i po prostu dob­
rze pod każdym wząledem. To 
zresztą rai jeszcze Dotwieroza fla­
rą prawdę, że lepiej czasem w 
doborze repertuaru sięgnąć oo cos 
zwyczajnego, maio — jak to ** 
mówi — ambitnego i zrealizować 
to bordzo dobi ze, niż brać na war­
sztat utwór wybitny i kompletnie 
go „położyć".

Ta uwaga uczyniona niejako na 
marginesie jest tu Jednak o tyle 
uzasadniona, że „igraszki t diab­
łem” co prawda banalne, zaw.ero- 
jq także sporo niebezp eczeństw 

pułapek szczególnie groźnych 
dla młodych niedośwodczonych 
aktorów. Fokt, le szczęśliwi* uda­
je m się te rafy ominąć i bawić 
nas przez ponad dwie godziny da­
je dobre świadectwo adeptom 

Upowa.nio też do wyrażenia uzna 
ma realizatorom przed«tawienic Ur­
szuli i Henrykowi Bistom, którzy sp*k 
łoM wyreryserowołi (są ani Jedeo- 
cnsśnł* opłek-snaneł

rocznika), autorom oprawy muzycz­
nej czyli Buwłcwl Lejmanowi \Son- 
gt) I Janowi Tomaszewskiemu (mu­
zyka) oraz scenografom — Łucji 
I Brunowi Sobczakom a takte 
choreografowi — Zygmuntowi Ru­
mińskiemu Wszystkie te elementy 
dopracowane w na>drobnlejszych 
szczegóiacn składają się bowiem, 
na całość, w której naprawo« nie­
łatwo mależć jakąś siabą stronę 

Wśród widzów, którzy już zdo­
łali „Igraszki" obejrzeć lub dopie-

wyczuc itj i »maku, aby z tej na 
pozór łatwej 1 prostej sztuki nie 
zrobić zwykłego kiczowatego wido­
wiska.

Wystarczy przecież uświadomić 
sobie, że ma scenie widzimy bo­
haterów *e łwierta realnego — 
księżniczkę Oisperandę. jej służą­
ca Kasię, zbóje Siarkęarkę, Pus- 
teintKo Scholastyka, wędrującego 
dragom; Marcina Kabata, którym 
towarzyszą zstępujące z niebios 
zastępy aniołów j diabłów, że 
wraz z boha+erem Marcinem scho­
dzimy do piekieł, do królestwa 
samego Belzebuba. Młyn, w któ­
rym straszy, diooeł w ludzkiej pos­
taci dybiący r*a dusze niewinnych

A może uwierzyć bajkom?
'o to uczynią, t yty I bęcą zapew­
ne osooy pam.ętaiące telewizyjną 
;nscenizocje tej sztuk1, zaprezento­
waną swego czasu w naprawdę 
doborowej oosodzle, I choc ci na 
pewno surowi tjreceDtorzy n t u- 
ciekli od krytycznyęh uwag poa 
adresem swych wychowanków, to 
z satysfakcją można stwierdzić, ż* 
dyplomarw wvDoaglg na scen * 
znakomtce

Wspomniałam wcześrrj«j o pu­
łapkach czyhających na odtwór­
ców ról poszczególnych oostaci 
„igraszek z diabłem”. Bardzo łat­
wo popaść tu w przesadę1 jeden 
zbędny gest, niewłaściwa intonac 
ja, mocniejszym głosem wypawe- 
dziona kwesto — i zamiast postaci 
kom cznej mielibyśmy na scea e 
pozłoć żałosną Potrzebo dużego

a natwrych dziewcząt marzących 
o szczęśliwym zamęściu. dz'elny 
arugon rafujący te cusze przed 
wiecznym potanieniem — to tra­
dycyjny bajkowy schemat. Jan 
Drdc s-woiście go wzbogaca, nasy­
cając utwór specyficznym humo­
rem. I w t«c niepowtarzalny kli­
mat trafiają doskonale, zarówno 
aktorzy jak i realizatorzy spektaklu.

Scenogiatia j*sf bajkowa, Da­
uern.» kolorowa I gustowne. Kos­
tiumy, w któryth ubrano aktorów 
— pomysfew», zabawne l wdzię­
czne. A światło ł muzyKa nawią­
zująca tu I tam do znanych nam, 
popularnych utworów wra* z teks­
tami —> bez wyjątku dowcipnymi, 
.stanowiącym! w kilku przypadkach 
niezwykle udan» miniatury —- do­
pełniają reszty.

„Igraszki z diabłem” dają akto­
rom spore pole do pop.su, z któ­
rej to szansy wszyscy występujący 
na scenie korzystają. Najwdzięcz­
niejsze zadanie przypada w udzia­
le wszystkim diabłom ^diabełkom, 
ale największą sympatię zdobywają 
bezsprzecznie dwo prowincjonalne 
diaoły — Omnimor i Karborund czyli 
Genowefa Kołosowska i Elżbieta Ra­
kowska- Ożywienie widown wywołu- 
18 też każdorazowe pojawienie się 
fertycznej, hożej wieśniaczki Kasi 
(Maria Durys) oraz zakłamanego 
poooźnisia — pustelnika (gra go 
Marian Czarkowski). Dynamiczna, 
umiejętnie operująca głosem Bry­
gida Dworok jako wysłaniec pie­
kieł — Lucjusz, przybierający róż­
ne pasiacie i Ewo GierlinsKa wys­
tępującą w roli szczebiotk’ — kró­
lewny zamykają w zasadzie listę 
bonaterow z pierwszego planu. W 
epizcaacn bierze uaział liczna gru­
pa adeptów, solistów i słuchaczy 
IV roku. Wszyscy oni zdają ten 
swój sceniczny egzamin bardzo 
J obrze.

Dwie godziny spędzone w atmos­
ferze doskonałej zabawy, nie zmą­
conej żadnym niepożądanym zgrzy­
tem m.iają niepostrzeżenie. Wycho­
dzimy z teatru pogodni, zrelakso­
wani, jaxby nieco młodsi Jesteśmy 
gotow. uwierzyć słowom fnałowej 
DiosenKi zachęcającej do lego, by 
uwierzyć bajkom. Ja ze swej strocy 
gorące natomiast namawiam do od­
wiedzenia Teatru Muzycznego.

Anna Jęsiak
Zan Orda, „Igraszki z diabłem”. 

Teatr Muzyczny w Gdvn> Rei. U. 
I H. BtstowU Scenografia Ł. i B. 
Sobczakowie.

ły niemożliwe, ponieważ wy 
stępował generalny brak gwo 
żdzi. Innym hamulcem są ce 
ny: dawniej jedna skrzynka 
kosztowała ck. 100 zł., obe­
cnie ok. 250 zł. Ponadto ko­
szty transportu są wyższe 
aniżeli wartość skrzynek i io 
chyba stało się głównym po­
wodem przetrzymywani ich 
przez handel. Nawiasem mó 
wiąc, w ogóle bardzo wzro­
sły koszty przewozu ryb sa­
mochodami w głąb kraju np. 
przesyłka z Darłowa do Kra­
kowa, która aawniej koszto­
wała 5 tys. zł, obecnie już.. 
4C tys, zł.

Posłom interesującym s!ę 
tą sprawą wyjaśniono, że 
problem opakowań na ryby 
jest w toku załatwiania. <s- 
totnie, od niedawna nie od­
notowuje się już. tak przed­
tem gremialnych narzekam 
na brak opakowań drewnia­
nych. Wpłynęły na to (być 
może) trzy czynniki. Zjedno­
czeni Gospodarki Rybnej 
zakupiło kiikc. ton gwoźdź' 
więc istnieje możliwość zb1- 
jania skrzynek we własnym 
zakresie, a tak robią pra­
wi wszyscy armatorzy bał­
tyccy.

Ponadto duża część ku­
trów stanęła w celach re­
montowych oraz zmniejszyły 
się połowy na skutek rozpro 
szenia się ławic śledziowych. 
Ryby te są ponaato nie naj­
lepszej jakości, więc też spa 
dło zainteresowanie nimi ze 
strony rybaków. M.L.

Puchowy skok
Początkujący spadochro­

niarz Dieter Lohmann ze 
Szwajcarii przeżył mrożącą 
krew w żyłach przygodę. Od­
bywał on ćwiczebne sxoki nad 
szwajcarskim lotniskiem Yi/er- 
don. Podczas jednego z nich 
tak niefortunnie wyskoczył z 
samolotu, żo zaczepił linka- 
mj a jego koła. Na szczęście 
pilot mi stracił zimnej krwi, 
zaalarmował „ziemię" o tym 
co się stało i krqzvl nad lot­
niskiem tak długo oók! nie u- 
dało się ściągnąć spndoch-o 
niarza przy pomocy helikop­
tera. (M.M.)
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Na budowie zapory basenu portowego w Bazie 
Kontenerowej w Gdy ni.

Fot. Z. Trybek

Sygnały i odpowiedzi
nie wytypować, jednego — 
dwu sklepów w każdym o- 
siedlu, do których dostawy 
wód byłyby przede wszyst­
kim kierowane i gdzie klienci 
mieliby pewność, że je o- 
trzymają.

i O Zadzwonili do nas lo­
katorzy domu przy ul. Pawfa 
Gdańca 6 B w Oliwie w 
sprawie winay. Tym razem 
jednak nie chodzi o jej 
działanie, lecz o panujące 
w niej ciemności Jeden z 
lokatorów, mając już dość 
jeżdżenia po ciemku, posta­
nowił nie czekać na admini­
strację, lecz wkręcić własną 
żarówkę. Ale wtedy okazało 
się, że WKręcenie żarówki 
nic nie daje, gdyż nie docho­
dzi do mej prąd.

Spełniając prośbę naszych 
czytelników zawiadomiliśmy 
o tej awarii administrację 
spółdzielni „Budowlani". O- 
biecano nam, że zaraz, dzi­
siaj na miejsce ududzą się 
Konserwatorzy dźwigu, aby 
naprawić uszkodzenie. Wyra 
żono jednocześnie zdziwie­
nie pod adresem lokatorów, 
że ustem tej nie zgłosili 
natychmiast w administracji.
• Aby wysiąść z autobu­

su linii „149” na placu 
Świerczewskiego we Wrzesz 
czu tizeba nie lada zręcz­
ności — twierdzą pasażero­
wie. Plac jest bowiem w 
tym miejscu tok zryty, pełen 
dziur, wybojów i sterczących 
płyt chodnikowych, iż o zwich 
nięcie nogi — szczególnie 
w godzinach tłoku szczytowe 
go — nietrudno.

Svgnał ten przekazaliśmy 
ayrekcji Przedsiębiorstwa 
Dróg i Mostów prosząc o 
zainteresowanie się tym re­
jonem placu Świerczewskie­
go.

Dziś sygnały jak zwykle 
w godz. 11—13.

O Z Przymorza otrzyma­
liśmy sygnał, że w tamtej­
szych sklepach spożywczych 
nic do zdobycia jest woda 
mineralna „Zuber". Podobne 
kłopoty były też z „Janem", 
ale ostatnio woda ta pojawi­
ła się w supersamie przy 
ul. Obrońców Wybrzeża Sy­
gnalizując nam o ty.n czy­
telnik zwrócił uwagą na fakt, 
iż są to wody lecznicze, któ 
re przy pewnych schorze­
niach trzeba używać na bie­
żąco i powinny one być w 
ciągłej sprzedaży. Tym bar­
dziej, że — jak się dowie­
dział — w hurtowni wód mi­
neralnych obie te wody znaj 
dują się na składzie.

Z uwagami naszego czytel 
nika zapoznaliśmy dyrektora 
Malatę z gdańskiego „Spo­
tem". Otrzymaliśmy zapew­
nienie, ze odpowiedzialny pra 
cowniK sprawdzi, jak aktual­
nie wygląda w gdansKich 
sklepach sprawa zaopatrze­
nia w lecznicze wody mine­
ralne i że „Społem" postara 
się, aby zachowywano w 
sklepach ciągłość zaopatrze­
nia w ten artykuł. Najtrud­
niejsze jest to, naturalnie, w 
okresie upałów, gdyż przy 
niepełnym zaopatrzeniu w 
napoje chłodzące, również 
lecznicze wody mineralne są 
wykupywane przez spragnio­
nych klientów. Jeśliby zaś 
ciągtość taka nie była mo­
żliwa do utrzymania w związ 
ku ze ZDyt małymi dostawa­
mi tych wód, to dyrekcja 
„Społem" zastanowi się, czy

* obrad $£flaiiskicj MRN

itie rozwiązane problemy służby zdrowia
Wczoraj odbyła się w Gdańsku XVIII zwyczaj­

na sesja Miejskiej Rady Narodowej. Jej głównym 
tematem była ocena stanu potrzeb w zakresie 
ochrony zdrowia ludności Gdańska. Omówiono też 
realizacje założeń ylanu społeczno-gospodarczego 
rozwoju miasta i wykonanie budżetu za ub. r. 
Radni zajęli także stanowisko wobec kilku po­
mniejszych problemów.

Sesję otworzył przewod­
niczący MRN w Gdańsku

Sprawozdanie z realiza­
cji założeń planu społe-

— Wiesław Gruszkowski. czno-gospodarczego rozwo-
Przeprowadzono zmiany w 
składzie osobowym rady —

ju Gdańska i wykonania 
budżetu miasta za 1981 r

że założone w nim przed- a do końca roku koncepcji 
sięwzięcia nie gwarantują realizacji działań dlugofa- 
prawidłowego rozwoju lowych, Oby tym razem 
Gdańska, szczególnie jego nie skończyło się na pięk- 
infrastruktury technicznej nych słowach (vide: szyi- 
i społecznej. Według infor tal na Zaspie, którego a- 
macji prezydenta Gdańska ktualny termin oddania do 
założenia planu w zakresie użytku — koniec 1983 r., 
poziomu życia mieszkań- jest już zagrożony).

Na wczorajszej sesji 
MRN w Gdańsku radni 
podjęli też uchwałę m. in 
w sprawie zmian w skła­
dzie osobowym komisji 
MRN. regulaminu targo­
wisk i opłat targowych na

ców zostały wykonane. Pła 
ce z tytułu wynagrodzenia 
za pracę wzrosły w ub. r. 
o 19 proc. Nie został jed­
nak zrealizowany zakłada­
ny wzrost produkcji ma­
terialnej. WT zakresie sprze

asta za lutu r. dąży wyrobó\v yrzemysło- wianL 1 im
wobec wygaśnięcia manda złożył prezydent Gdańska wvch oraz usług niedobory terenie Gdańska. Wysłu-
tów radnych MRN. w — Kazimierz Rynkowski. ^ planu wyniosły 2 mld c^ano -oz przewodmczące-
skład rady weszło pięciu Należy 
nowych kandydatów z tego projekt 
samego okręgu. Rozpatrzo 
no także i podjęto uchwa­
łę w sprawie planu pracy 
MRN w 1982 r.

przypomnieć, ze 
planu społeczno- 

gospodarczego rozwoju 
miasta na 1981 r. nie został 
na XV sesji MRN zatwier­
dzony, gdyż radni uznali,

muMiiiiiw

Budownictwo patronackie ZSP
W siedzibie Zarzadu na” i Gdańskie Przedsię- 

Dzielnicowegc ZSMP biorstwo Budownictwa Miej
Gdańsk - Śródmieście od- skiego. Uczestnikami patro 
była się uroczystość podpi- natu będą członkowie śród 
gania umowy dotyczącej miejskiej organizacji ZSMP. 
realizacji budownictwa Da- młodzież nie zrzeszona, spei 
tronackiego w jednostce niająca warunek przynależ 
,,E’ osiedla Piecki-Migowo, ności do spółdzielni mieszka 
W uroczystości uczestniczy­
li wicewojewoda gdański niowej. Podstawą zakwalifi
Włodzimierz Koenig, wice- kowania na uczestnika pa- 
prezydent Gdańska Stani- tronatu będzie staż człon-
slaw Szydłowski i wice- kowski i warunki mieszka 
przewodniczący ZW ZSMP
Henryk Drążek. mowę, Przewidywane efek

Umowę podpisali: Zarząd ^ oblicza się na ok. 130 
Dzielnicowy ZSMP Gdańsk- mieszkań.
Śródmieście, LWSM „Morę (A.Męt.)

Kiermasz książki tanie
w dniu wczorajszym kreślą ich wartości. Za to 

„Dom Książki" uruchomił ceny tych książek są zna-
w sali ekspozycyjnej przy 
ul. Miszewskiego is we 
Wrzeszczu kiermasz książ­
ki taniej, na którym zgro-

cznie niższe aniżeli tych, 
które wydawane są obe­
cnie.

Kiermasz — sukcesywnie

wami — czynny jest co­
dziennie oprócz sobót i 
niedziel w godz. 10—17.

td)

madzono w ele pozycji 1 te uzupełniany nowymi dosta 
ratury pięknej. technicz­
nej. popularnonaukowej, 
z zakresu pedagogiki, nau­
ki o literaturze itp.. nieo­
siągalnych już w normal­
nej sprzedaży. Książki te 
zachowały się do dziś ? 
różnych przyczyn — takich 
iak np. długotrwały re­
mont księgarni, w czasie 
którego przechowywano je 
w magazvnach, eksponowa 
nie ich na wystawach bądź 
w witrynach księgarskich 
itp. Niektóre z nich mają 
pożółkłe czy podniszczone 
okładki, ale przecież wy­
gląd zewnętrzny nie prze-

zł w stosunku do 1980 r., 
co spowodowało dalsze za­
kłócenia rynku wewnęti-z- 
nego. W zakresie budo­
wnictwa niedobór do planu 
w stosunku do 1980 r. wy­
niósł ok. 20 proc. co spowo 
dowało niewykorzystanie 
limitu inwestycyjnege w 
18 proc. Radni przyjęli 
również co wiadomości 
że niedobór w bud­
żecie miasta za 1981 r. wy­
niósł ok. 16 min zł.

Najbardziej burzliwą dy 
skusję wywołała sprawa 
ochrony zdrowia ludności. 
W zasadzie problemy poru 
szane wczoraj na sesji 
MRN są niezmienne od kii 
ku lat: brak mieszkań dla 
personelu medycznego, nie­
dobór kadry lekarskiej i 
pielęgniarskiej, łnwestycyj 
na posucha i nie najlepsze 
warunki techniczne w szpi 
talach i przychodniach. 
Zastępca dyrektora Woj. 
Szpitala Zespolonego w 
Gdańsku — Cezary Rurkie 
wieź, mówił wręcz o apo­
kalipsie szpitalnictwa. Jeśli 
nic się w tej kwestii nie 
zmieni na lepsze, wykru­
szy się personel meayczny. 
Juz teraz są tego sympto­
my. gdyż brakuje chęt­
nych do studium pielęg­
niarskiego. Zgodnie z wczo 
rajszą uchwałą MRN pre­
zydent Gdańska został zo­
bowiązany do przedstawię 
nia do końca września br. 
harmonogramu doraźnych 
działań w zakresie popra­
wy pracy służby zdrowia,

go WRN w Gdańsku 
doc. Lecha Bednarskiego, 
który mówił o koncepcji 
przyszłych rad narodo­
wych. Komisarz — pełno­
mocnik Komitetu Obr my 
Kraju w Gdańsku — kmdr 
Bogdan Kurzyca podzielił 
się refleksjami z pracy 
Miejskiej Grupy Operacyj 
nej. zaś wojewoda gdań­
ski — gen. brygady. Mie­
czysław Cygan zrelacjono­
wał niedawne spotkanie 
wojewodów w Warszawie, 
nawiązał też w swym wy­
stąpieniu do niedzielnych 
zajść ulicznych w Gdań­
sku.

(R. Mai.)
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Teatru
GD.1ÄS3. Opera. Baroa Cy 

gański. g. 18.30.
SOPOT. Kameralny. Vatzlav. 

g. 19.
ODYMIA, Dramatyczny.

Król Jeleń II, g„ 18. Muzycz­
ny, Opera za trzy grosze, g. 18coflnal

W Gdańsku Narodowe, w g. 
10—15; Pałac Opatów w Oli­
wie. w g. 10—15; Archeolog, sz 
ne. w g. 10—15; Historii Mia­
sta Gdańska w g. 10—15.30; 
Centralne Morskie, w g. 10— 
16; Poczty ł Telekomunikacji, 
nieczynne; Kuźnia Wodna nad 
Potokiem Oliwskim, ul. Bytów 
ska l, w g. 10- -17.

W Gaym Oceanograficzne 1 
Akwarium Morskie, w g. 11— 
17; Marynarki Wojennej — 
SKansen, w g. 10—17; ORF 
„Błyskawica”, w g. 10—13 i 15 
—li.

I iciiia 1
GDANSK, Leningrad. Czas 

Apokalipsy. USA. od 18 1., g.
16. 19 Kosmos. Imperium na­
miętności. jap., od 18 1., g.
17. 19. Kameralne — Żak, 
Gwiezdne wojny, USA od 12 
1., g. 15. 17.15. 19.30. Drukarz, 
Dziewczyna z reklamy, wł.- 
USA, od 18 1., g. 16.30, 18.30

Dyskusja 
ze studentami

We wtorek, 15 bm. o 
godz. 14 w auli im. Mar­
chlewskiego w gmachu gł 
Pclitechniki Gdańskiej od­
będzie się dyskusja ze stu­
dentami na temat projek­
tu nowego systemu pomo­
cy socjalnej. Dyskusję po­
prowadzi pi zew. Rady Aka 
demiekiej ZSMP Piotr Ro­
gowski.

Wernisaż
Stefana Stankiewicza

W ub. piątek w Klubie Związku Artystów Pla­
styków w Sopocie otwarta została wystawa prac 
znanego gdańskiego malarza Stefana Stankiewicza. 
Składają się na nią oleje na płótnie oraz kompo­
zycje i miniatury malarskie — łącznie 7 więk­
szych i 12 mniejszych prac. Tenunyka obrazów 
związana jest przeważnie z morzem i gdańskim 
Głównym Miastem. Są wśród nich także kwiaty 
i martwe rvatury.

Przypomnijmy, że S. Stankiewicz ur. w 1934 r. 
odbył studia artystyczne na Uniwersytecie Miko­
łaja Kopernika w Toruniu, następnie w Państwo­
wej Wyższej Szkole Sztuk Plastycznych w Łodzi 
oraz w Gdańsku, gdzie studiował pod kierunkiem 
prof. Krystyny Łada-Studnickiej. Dyplom z wy­
różnieniem uzyskał na PWSSP w Gdańsku w 1963 
roku.

S. Stankiewicz czuje się związany ze szkołą so­
pocką, wychodzi z zasad koloryzmu i grubej fa­
ktury. Niektórzy krytycy nazywają go „malarzem 
gestu”.

Ja?
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Pomoc za jeden uśmiech
Tytułowe zdanie, wyrażają- Działalność młodzieży zdań 

ce idee bezinteresownego nie- skiej na rzecz samotnych star 
sienią pomocy ludziom najbar szych osób, rozpoczęta w listo 
dziej jej potrzebującym, za- padzie ub. r.f biegła dotąd dwo
pożyczone zostało z plakatu o- 
patrzonego skrótem SXM

ma torami. Obok najczęściej 
okazywanej pomocy doraźnej,

Gedania, Ten dzień to prezent, 
węg., od 18 1.. g. 16, 17.30, K 
Watra — Dom Harcerza, nie­
czynne.

NOWY PORT, ; Maja, Rr- 
wolwer Python 357. fr., cd 15 
1.. g. 16, 18.15.

WRZESZCZ. Bajka. Pogań­
ska madonna, węg., od 15 1., 
g 16, 18, 20. Znicz. Znachor. 
I i II cz., g. 16.30, 19. Zawisza, 
nieczynne.

SOPOT. Bałtyk. Zemsta po 
latach, kanad., g. 15. 17, 1? 
Polonio, Lot uad kukułczym 
gniazdem, USA. od 18 1., g. 
16. 19.

GDYNIA. Warszawa. Czas 
Apokalipsy, USA. od 18 1.. g. 
16, 19. Atlantic, Old Surehand, 
jug., g. 15.30; Omen, ang., od 
18 1 . g. 17.45. Goplana, Książę 
i żebrak, panam., od 12 1.. g. 
14; Wujaszek z Vmeryki, fr.. 
Od 15 K g 16.30, 19.

OBŁUŹE. Marynarz, Unkas 
— ostatni Mohikanin, fr.. g. 
16.30; Śmierć na żywo. fr,. od 
13 1. g. 8.

GRABÓWEK, Fala, Gwiez­
dne wojny, USA, od 12 1., g. 
15.45. 18.

ORŁOWO. Neptun, Ziemia 
obiecana, poi., od 18 1., g. 
15.30. 18.30.

CHYLONIA Promień. Pira­
ci XX wieku radź., od 12 
1-. g. 18. 17.45.

RUMIA, Aurora, Bajka opo­
wiedziana nocą radź., g. 16; 
Kobra, jap. od 18 l., g. 18 20

PRUSZCZ, Krakus. Miś poi., 
Od 15 1.. g. 16.30 18.30.

OKSYWIE. Grom. Kto tu 
mówi o mi,ości, v?es, od 15 
1, g. 19.30.

A
Dyżury nocne pełnia:

Gdańsk — apteka przy ul 
III Grobla 1-6 przy ul. Jaskól 
cze1 16; Gd.-Wrzeszcz przy 
al Grunwaldzkiel 30-32; Gd.- 
-Przymorze orzy ul Obr Wy- 
brzeia 2 Gd Oliwa orzy ul 
Subislawa 28; Sopot przy al. 
Niepodległości 861; Gdynia 
orzy ul. śląskiej 42 i ul Sta­
rowiejskiej 34.

PCK. Te, dla niektóiych za- bezpośredniej, zajmowano się 
gadkowe litery oznaczała spo- również organizowaniem opia 
łecznych instruktorów mło- ki stałej przy współpracy ze
dzieżowyeft działających w ra 
mach Pogotowia Życzliwości 
przy miejskich zarządach

szkolnymi kołami PCK, Dużą 
pomoc okazała też młodzież 
przy kłopotliwym rozdziale

PCK. Grupy SIM skupiają darów z zagranicy. Wytrwa- 
młodzież szkół ponadpodstawo łość i zaangażowanie ok. 140 
wych, chętna do piacy społe dziewcząt i chłopców z gdań­

skiej grupy SIM przyniosły 
oczekiwane efekty.

Akcja ta, służącą między in

eznej dla dobra ludzi starych, 
nękanych choroba i samotno­
ścią.

Funkcjonowanie gdańskiego nymi wyrabianiu społecznych 
Pogotowia Życzliwości w cza- postaw młodzieży szkolnej, o- 
sie dobiegającego końca roku kazała się nadzwyczaj pożyte 
szkolnego było tematem spot- czna, zwiaszcza przy ąbec- 
kania, które odbyło sie w sie nych, zwiększonych trudnoś- 
dzibie Komitetu Osiedlowego ciach codziennego życia. Po
Gdańsk-Stare Miasto. Obok 
młodzieży, działającej w po-

przerwie wakacyjnej Pogoto­
wie Życzliwości wznowi swą

gotowiu uczestniczyli w nim działalność w przyszłym ro-
przedstawłciele ZW PCK, 
prezesem ZW MARIANEM

ku szkolnym. Miejmy nadzie­
je, że do pracy w nim włą-

GEEGOkKIEM i sekretarzem czy się szersze grono młodzie 
ZOFIĄ BEŁDOW1CZ. Orgf.ni- ży, na której pomocna dłoń
zatorzy spotkania: X. POLUS, 
pełniący funkcję przewodni­
czącego centralnej grupy SIM 
PCK i B. WYPUSTEK — „rze 
wodni /aca grupy miejskiej, 
scharakteryzowali dotychcza­
sowe formy i przykłady pra­
cy Pogotowia Życzliwości na 
terenie Trójmiasta, a kakże 
innych miast województwa.

czekają ludzie starszej genera 
cji

Zpbiono-znaleziono
2« ub. m o godz. 7 n« trasie 

Żabianka — Ełełony Trójkąt 
zgubiono okulary zdrowotne 
z dymnymi szkłami. Nasi.a 
czytelniczka prosi znalazcę o 
zwrot, gdyż będzie zmuszana 
czekać 2 lata na nowe szkła 
w razie nieznalezienia zagu­
bionych. Informacje prosimy 
kierować pod nr telefonu 
473-239.

13 bm. o godz. 18.30 w kolej­
ce elektrycznej na trasie 
Gdańśk - Żabianka zostawio­
no torbę ze sprzętem fotogra­
ficzny m, który zawierał nega­
tywy zdjęć z uroczystości zło­
tych godów małżeńskich Ucz­
ciwego znalazcę czeka nugro- 
da. Informacje pod nr telefo­
nu 475-154 W godz, 8-15.

Dziś spotkanie 

b. żołnierzy

Armii Radzieckie!
Gdańskie Środowisko Po 

laków byłych żołnierzy Ar 
mii Radzieckiej i partyzan 
tów zaprasza na ze oranie 
organizacyjne, Które od­
będzie się 15 czerwca o 
godz. 16 w Klubie Garni­
zonowym przy ul. Słowac­
kiego 3 we Wrzeszczu.

Celem zebrania jest po­
wołanie Gdańskiego Klu­
bu Polaków byłych żołnie­
rzy Armii Radzieckiej. Po 
rządek zebrania przewidu­
je przemówienie okolicznoś 
ciowfc, przyjęcie statutu i 
powołanie zarządu klubu.

Ostre dyżury pełnią:

Oddział Crtiruijslcznv VIT 
Szpitala Marynarki Wojennej 
w Gd. Oliwie z Instytutem 
Chorub Wewnętrznych AM w 
Gdańsku, ul, Dębinki 7.

POGOTOWIE RATUNKOWE
Gdańsk-Wrzesscz. al. Zwy­

cięstwa 49 czynne cała dobę
— wvDadkl S99
— nagłe zachorowania i orze

wozv chorvcb tel.: 41-10-08.
32-29 29 32-39-24 1 32-3o-i4.

Gdańsk-Oliwa. ul Grun­
waldzka 571 w dni powszed­
nie czynne od godz 14 30 do 
7.30 — w wolne soboty, nie­
dziele 1 święta cała dobę — 
dla ludności Oliwy i Przymo­
rza tel v 52-32-32

Gdańsk . Wrzeszcz, ul. 
Jesionowa 5 ogólny gabinet 
zabiegowy godz, 19 30 — 7.30.
stomatolog godz. 20 — 7.30; 
al. Zwycięstwa 49, lar„ ngciog 
godz. 20—7.30 w dni pov- 
szednie, w wolne so noty, nie 
dziele i święta całą dobą.

A Gdańsk. Jaskółcza 7-15 o- 
gólny pediatra gab. zabiega- 
wv w dni powszednie godz,
19.00— 7.30. w wolne sobott 
niedziele 1 święta cała debe 
stomatolog godz 10 00—16.00
• Gd.-Morena Warnenska 7. 

pediatra gab zabiegowy w 
wolne soboty niedziele I świe 
ta godz 8 00—20 00
• Gd -Zaspa. Startowa 1. 

ogólny gabinet zabiegowv. *. 
wolne soboty niedziele i świe 
ta godz 8.00--20 00

A Gdynia, uł Ramułta 45 
Obłuże ul Boisko 4 Orłowo. 
Wrocławska 54 ogömv Dedia 
tra gabinet zs hipprwv wn' 
ne soboty, niedziele święta 
godz. 10.00 — 16.00.

A Gdy nia-Witomino, ui. Kon 
waliowa 2 — ogólny pediatra 
gab. zabiegowy — tylko w 
woine soboty g. 9.JO—16.00.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku, ul. Długa 84/85 cz.,nna w 
dni powszednie godz. 7.45—14.00 
soboty, g. 7.45—12.00. w wolne 
soboty, niedziele i święta
7.00— is. 00.

ITelewizjal
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WTOREK 
PROGRAM I

16.15 — Studio piłkarskich mi­
strzostw świata

14 Jo — RTSS — Matematyka, 
sem. 2 — powtórzenie mata 
riału

15.40 — Program dnia
15.45 — Kwadrans u „Ar te­

le m”
16.00 — Dla dzieci: „Michałki"
16.30 — Dziennik
17..h — Piłkarskie mistrzostwa 

świata. Peru — Kamerun 
15.10 — Dobranoc 
19.20 — Antena młodych — Ko­

go stać na dziecko" — cz. 1
19.30 — Dziennik
20.15 — „Interstudio” — Repu­

blika Mołdawska
20.45 — Piłkarskie mistrza 

stwa świata — Węgry — Sal 
wador

23.15 — Dziennik
PROGRAM U 

i6.55 — Program dnia
17.00 — Język rosyjski — lek 

cja 21
17.30 — Język francuski — lek 

cja 21
18.00 — „Krzyibwk»”
1810 — „Hajstra — bocian 

ciemnego lasu” — film przy 
rodniczy

19.00 — PANORAMA
19.30 — Dziennik
20.15 — Wtorek Melomana — 

recital Edwarda Auera w 
Filharmonii Narodowej

21.15 — Kino pawtórzeń „Ju­
lia z sąsiedztwa” — film o- 
byczajowy produkcji NRD

32.50 — Kwadrans z „Art« 
lem”

Sopot al. Niepodległości 779

— czynne cała dobę
— wypadki 999
— Inne tel. 51-24-55.

Gdynia, ul Żwirki 1 Wigury 
44 — czynne cała dob«

— wynadkl tel 999
nagłe zachorowania 1 prze­
wozy chorych tel.; 20 00 01 i 
20-00-02

— dyżury stomatologiczne w 
dni powszednie od godz. 20.00 
—7.00 w wolne soboty, nie­
dziele ł święta od godz. 10.00 
—7.00.

Dyżury lekarzy 
w przychodniach 
we rejonizacji:

A Gdańsk-Oliwa, Lumuraby 
9 ogólny gabinet zabiegowy 
g 1S.00—22.00 pediatra goc.z 
19.00—7.30 w dni powszednie, 
wolne soboty, nledzieie 1 świe 
ta czynne przez cała dobę. 
stomatolog g 10.00—16.00.

ttypatófc
A W Gdyni na ul. Mar­

chlewskiego Ireneusz L. pre 
wadzący „Fiata l25p” 96-64 GN 
nie dostosował szybkości jaz­
dy do utrudnionych w czasie 
deszczu warunków k wpadł w 
poślizg, uderzył w betonowy 
slup i następnie jderzył się 
czołowo z nadjeżdżającym z 
naprzeciwka sam. m-ki „Ła­
da” GON 0360 prow adzunym 
przez Romana K. Ciężkie o- 
brażenia odniósł kierowca „Fi a 
ta”, lekkie pasażer „Fiata” 
Tadeusz K. i jadący „Ładą”: 
Robert Sz. i Dariusz Z.

A W Gdańsku na ul. Kat 
tuskiej Henryk P. prowadzący 
„Dacię” GKB18-32 stracił pa­
nowanie nad pojazdem i ude­
rzy! w przydrożne drzewo. 
Kierowca i pasażerowie Jan S. 
i Barbara W. zostali ranni 

<k>

Kofedie Gedalemu Lermanowi
wyrazy aeraecznego współczucia z powocu

«kl dają:

■erdecznego współczucia 
śmierci

MATKI

dy jkeja ora» koleżanki ! koledzy ce Sto­
czni im. J. Conrada-Korzeniowskiegc.

K-3727
MgASgEJB

Członkowi Rady Nadzorczej
Jaromirowi Fasalskiemu

wyrazy serdecznego współczucia z powodu tra­
gicznej śmierci

syna PAWŁA
■kła da ją:

Rada Nadzorcza, zarząd I pracownicy 
Rejonowej Spółdzielni Ogro Waiczo-Pszcze- 
larskiej „Wybrzeże” w Gdańsku.

K-3606

Koleżance Irenie Rittzyckiej
wyrazy głębokiego współczucia z powodu zgonu

OJCA

akladają:
zarząd, koleżanki 1 koledzy z« Spółdziel­
ni Transportu Wiejskiego w Gdańsku.

K 1707

Koi. Urszuli Swiętniekie]
wyrazy gfgDOklego współczucia s powodu zgonu

MĘ2A
składają

pracownicy Przedsiębiorstwa Robót Inży­
nieryjnych Budownictwa Przemysłowego 
w Gd ań sku.

K-3869

Dnie' 11- W 1982 r. zmarła nasza kochana Ma- 
tnuria. Teściowa i Babcia

ALEKSANDRA RZĄDKOWSKA
z d. SZTUKIEWICZ

Msza św żałobna odprawiona i ostanie dnu 16 
06.168? t o godz 8 w k osciele przy ul. Mal­
czewskiego w Sopocie.

Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu o 
godi. 15 z kaplicy nb cmentarzu Komunalnym w 
Sopocie^

o czyne zawiadamia ie pogrążeni w nutku
córka. zięć 1 wnuki.

G-17043

Koleżance Urszuli Szulcie
wyrazy azczarego współczucia t powodu śmierć;

MĘŻA
składają

współpracownicy ze Szkoły 
nr 8 w Rumi.

Podstawowej

0-16814

W dniu 12. 06. 1982 r. po długiej i ciężkiej cho­
robie zmarła w wieku lat 52 najukochańsza żcna 
i matka

ś. t p.

ŁUCJA PIENIĄŻEK
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w Koście­

le parafialnym przy ul. Gomuik? we Wrzeszczu 
w dniu 16. 06 1982 r. o godz. 8.30.

Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu o 
godz. 18.38 na cmentarzu Centralnym Srebrzysko, 

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim’ 
smutku

mąż. ńzieci i rodzina.
G-17011)

Z żalen. zawiadamiamy, ie dnie 10 czerwca 19&. 
roku zm„rł były długoletni tasłurony pracownik 
Polskich Linii Oceanicznych

tow. MIECZYSŁAW FLAK
steward PMrt

odmaczony złota odznaką „Zasłużony Pracownik 
Morr.a” oraz Medalem XXX-ieeia PRL.

Roczinie Zmarłego serdeczne wyrazy współczu­
cia Skł3dają:

dyrekcja. Koło Emerytów i Rencistów, za­
łoga oraz organizacje społ.-połit. TŁO. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 czerwrr im? roku 
o godz. 12.30 na cmentarzu Witomińsklm w Gdyni.

K-3811

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ta w dniu 11 
czerwca 1883 t. po długiej i dężkiej chorobie 
zmarł najukochańszy ojciec, teść. dziadek, brat i 
wujek

ś. f D.

ROMAN WABERSK!
Pogrzeb odbędzie się dnia id czerwca 1983 r. o 

godz. 12.30 na cmentarzu w Małym Kacku.

RODZINA 
S 5389

Z głębokim bólem zawiadamiamy, ze dnia 10 
izerwca 1982 roku po ciężkich i krótkich cierpie­
niach zmarł ukocnany mąż. ojciec i dziadek

ALEKSY KONIECZNY
oćm aesouy odznaka „Zasłużonym Ziemi Gdań­

skiej” i Złotym Krziitem Zasłnań-

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 czerwca 1992 r. 
o godz. 13.30 na cmentarzu w Małym Kacku. 

Pogrążona w smutku
żona, eórka i wnuczka.

8-5493

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dni.'. 10. 
06.1932 r. zmarł byłv długoletni pracownik nasze­
go przedsiębiorstwa

JEPZV LABUDDA
Rodzina* Zmarłego wyraay wdoeenega współ­

czucia składają:
dyrekcja, koleźamn I koledzy v Woja- 
wódzkiegc Przedsiębiorstw* Handlu We­
wnętrznego w Gdańsku.

K-J777

Dnia 10.06.1982 roku zmarł w wieku 63 lat 
nasz były długoletni pracownik

ALEKSY KONIECZNY
Pogrzeb odbędzie się dnia 16.06.1982 roku o 

godz. 12.00 na cmentarzu Komunalnym w Małym 
Kacku przy ul. Spokojnej.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współczu­
cia okładają:

Rada Sp-ni, zarząd, POP, oraz pracow­
nicy 1‘oligr ificzno-Papiernicz sj Spółdzielni 
Pracy „Nowator” w Gdyni.

K-3778

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 1S 
czerwca 1982 roku zasnęła w Bogu w wieku 91 lat 
nasza najukochańsza mamusia, teściowa i babcia

ś. t P.

MARIA KRZE*
Pogreeb odlędze się dnia 15 czerwca 7982 roku 

o godz. 11.00 na cmentarzu Łostowickim.
Pogrążona w smutku

RODZINA.
G-170.4

Kol, Halinie Wożniak
wyrazy Głębokiego współczucia s powodu tra­

gicznej śmierci

tf nu rOMKA
składają:

dyrekcja oraz koteżankJ i ko'edzy r Za­
kładu Usług Handlowych PAH w Gdań­
sku.

K-3724

Zonie oraz Synowi * rodziną *taszego drogiego 
przyjaciela

JANA KWIDZiNSKIEGO
wyrazy głębokiego wapółczuci« 
składają:

Liliana i twsław a dziećmi.
8-5127

Pani Teresie Wąsik
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

męża LUCJANA WĄSIK
składają:

wapotpraeownice
S-5176

Inż. Mieczysławowi Choynowskiemu
wyrazy głębokiego współczucia z pcwodu Śmierci

MATKI
składają

koleżanki i koledzy z Dyrekcji Rosonde- 
Miajt i Osiadli Wiejskich „Południe” 

w Gdańsko.
K-3988

MFRUCBOMOSC1 KUPIĘ

DOM Jednorodzinny, stan 
surowy zamknięty, wła­
sność hipoteczna — 
Gdańsk-Osowa — sprze­
dam, Wiadomość: tei.
51-05-22, po 20. 0-15195
DZI/ ŁKĘ budowlaną w 
Mikoszewie nad morzem o 
po w, 900 m kw, oparcelo- 
waną — sprzedam. Groth, 
Gdańsk-Wrzeszcz, Party­
zantów 24 m 8, po godz. 
18. G-16646

MOTORYZACYJNE

MERCEDESA 608 D skrzy­
niowy — sprzedam. Oliwis 
Jelitkows*a 21._____ G-16515
FIATA 125—150 d< prze­
kładki + roczną karoserię 
sprzedam Tel. 43-11-7P do 

_________ G-155-,0
WARTBUR A 353, : >k pro 
dukcji 1971, karoseria 1979 
— sprzedam. Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 218 /l. G-lf56 i
PRZYCZEPĘ do Żuka — 
sprzedam. Teł. 66-17-91 
Moi oz  G-16645
POMPĘ wtryskową Mer­
cedesa yp 220 D używa­
ną — sprzedam. TeL 
41-41-93._____________ G-16626
ZASTAWĘ 110 >. 1979 : —
sprzedam, Oferty 5277, 
UPT, 8’—301 Gdynia 1.

SPRZEDAM

OBRĄCZKĘ 7g, próba 960. 
Tel. 51-18-68. 0-16514

TRZYTOMOWY Atlas Ana 
tomil Człowieka. Tel. 
31-28-16. G- 659

P01/TAX-3. Morena, Buda 
peszieńska 6 B m 1

G-16605

1 lub 2 części z segmentu 
Bonanza. Gdańsk Zaspa, 
ul. Skarżyńskiego 6 E/12.

G-16602

MAGNETOFON stereo
orzenośrsy Siemens, telewl 
zor Junost 402 B, kolumny 
30 W Thomson Tel. 
52-33-92, po 16. Q-l°503
JULIA stereo, kolumny 60 
W, 8 vhmów, luxwery. Tel. 
52-45-39, po 20. G-’6622

KOLUMNY 80 W (gwaran 
cja). Wrzeszcz uL Kraszę 
wskiego 4/1. G-16678

PIANINO Legnica, stan do 
bry. Tel. 41-41-83. G-16627-

TIUL. Tel. 22-02-24. S-5286 
KOLUMNY 30 W, 4 chrny, 
magnetofon kasetowy M 
332 SD (gwarancja). Tel. 
41-41-93. 3-16628

BONY PKO. Tel. 51-48-76. 
G13206

BONY PKO. Tel. 51-67-66. 
______________________ S-2045
FROTĘ. Sylwester Banie- 
wicz, Gdańsk -Żabianka ul. 
Subislawa 32 C/l. G-16671

LOKALE
MIESZKANIE samodzielne 
M-3, M-2 — poszukuje ro­
dzina. Możliwość zapłaty s 
góry. TeL 24-06-30, S-1664
I . MIESZCZENIE na spo­
kojną produkcję w okoll- 
caeu Gdyni pilnie we­
zmę w dzierżawę. Oferty 
4638, UPT, Gdynia 1.
DWA mieszkania własno­
ściowe M-4 i M-3 Lirządzo 
ne, Gdynia, zamienię na 
domek jednorodzinny, pię 
tro willi lub duże miesz­
kanie. Oferty 4612, UPT, 
81—301 Gdynia. L_________
MALBORK — kwi rterunko 
we, 68 m kw. telefon, o- 
gródek, zamienię na mie­
szkanie — Trójmiasto. O- 
ferty 15046, Biuro Ogło- 
szeń, 80-958 Gdańsk.______
MŁODE małżeństwo z dzie 
cKiem noszuku je ookoju z 
kuchnią lub mieszkania do 
wynajęcia lua Kupienia w 
Trójmieście lub na trasie 
Tczew — Wejherowo. Tel.
56- 32-04,______________G-15318
POSZUKUJĘ lokalu ra 
pracownię krawiecką (pro 
iukcja) w Gdańsku, Sopo 
Cle. Tel. 41-29-34, __ G-i 75
MIESZKANIE czteropoko- 
jowe, komfort — sprze­
dam. Gdańsk-Morena, ul. 
Orańska 1 A m 12, godz. 
16—19._______________ G-16530
POSZUKUJĘ mieszkania 
dwu-, trzypokojowego na 
terenie Gdańska lub So- 
potu, Tel. 56-66-08, G-16534
POKÖJ, wspólna kuchnia, 
nowe budownictwo, kwa­
terunkowe, zamienię na po 
dobne lub Inne. Tel. grze­
cznościowy 31-10-11, wew. 
208._____________ 3-x65Ł7
MESZKANIE na Przymo­
rzu 2 pokoje + telefon — 
sprzedam. Oferty 16121, 
Biuro Ogłoszeń, 80—958 
Gdańsk.____________________
POSZUKUJĘ mieszkania 
najlepiej dwunokojowego 
w Trójmieście. Tel.
57- 99-96. G-18659

Wydział Finansowy 
Urzędu Miejskiego w Gdańsku

ZAWIADAMIA
że w dniu 21 czerwca 1982 r. o goaz. 10 
na dziedzińcu Urzędu Miejskiego w 
Gdańsku, przy ul. Świerczewskiego 8/12 
odbędzie się

publiczna licytacja
# samochodu osobowego m-ki „Polski Fiat” 125p 

•500, rok produKcji około 1970 r., silnik gaźni- 
kowy, nr silnika 050109, Cena wywołania 34 000 zł 

W przypadku niedojścia do skutku licytacji w 
pierwszym terminie, druga licytacja odbędzie się 
w dniu 22 czerwca 1982 r. o godz. 10 w tym 
samym miejscu. Wymieniony samochód można 
oglądać w dniu licytacji.

KOMORNIK SKARBOWY
K-3703

GDAŃSKIE ZAKŁADY DROBIARSKIE 
w Żukowie

oferuję odbiorcom z przedsiębiorstw 
uspołecznionych I prywatnych wysokiej 

jakości wyroby garmażeryjne 
fasolkę po bretońsku 

% bigos domowy wyborowy 
0 gulasz warzywno-mięsny

Bliższych Informacji udziela dział obrotu towa­
rowego GZD teL nr 21-68-41. wewn. 92.

K-3370

PANI do sprzątani* 1 u- 
czeń do cukierń) — po­
trzebni. Sopot, ai. Niepo­
dległością 7M.________G-16600
PRZYJMĘ pracownika do 
pracy w gospxlarstwie. 
Joachim Głowienka. 84-219 
ftozłazino k, Lęborka.
_____________________ G-i.6618
BUFETOWĄ zatrudnię na 
stałe. Bar Kolejowy, So­
pot, dworzec PKP. 16724

NAUKA

PRACA
KALETNICZKĘ dobite szy 
jącą - prz’ jmę. Oferty 
4631, UPT, 81—301 Gdynia 
L__________________________
ŻA TRUDNIĘ malarzy wy­
kwalifikowanych. Przy­
morze, Słupska 51. 0-16571

ASYSTENT udziela kore­
petycji — matematyka, fi 
zyka, chemia. Tel. 52-27-46.

________ _ G-34023
PRZEDWYJAZDOWE, in­
tensywne kursy Języka an 
gielskiego l niemieckiego 
organizuje w okresie wa­
kacji „Lingwista—Oświa­
ta”. Zajęcia w godz przed 
południowych lub popołuci 
niowvch (15 — 20 godz. 
tygodniowo). Zapisy r
Gdańsk-Siedlce, uL Mal­
czewskiego 51, w godz. 
8—15. tel. 32-11-39. K-3027

INSTALOWANIE radłood 
biorników, autoaiarmów w 
samochodach. Przestraja- 
nie UKF. Sopot, Armii 
Czerwonej 55, tel. 51-76-97
_________ G-1542S
FOTOTAPETY — różne 
wzory i formaty, gwaran­
cja solidnych usług. Tel 
51-32-10 codziennie lub 
51-48 76 wtorek, czwartek 
§5>d7_<,_:15' _ G-15241
CYKLINOWaniE, chemo 
lakowanie. Tel. 51-64-36. 
_____________________G-16HP,
FFEKTOWNYM marmurem 
spiekanym wykładam ścia 
ny. posad71:! budowr 
twa mieszkalnego i admi­
nistracyjnego. Zakład Bu­
dowlany. Gdańsk-Suehani- 
no Liszta 4/6. 16—19 wie­
żowiec______ G-15363
LOKAL na sprzedaż lodów 
w łopocie wydzierżawię 
fwoda. pradi Dfertv 
Biuro Ogłoszeń, 80—958 
Gdańsk
KAWIARNIĘ we Wrzesz­
czu wydzierżawię. Tel. 
20-91-81, G-16567

ROŻNE
POGOTOWIE 
Tel. 53-01-69.

telewizyjne 
G-15034

ŻALUZJE. Tel.- 32-03-06.
G-15813

CYKLINOWANIE 
tów Tei. 5*.-l?-35.

parkie-
G-15106

PRZEPROWADZKI
41-60-94.

Tel. 
G-14711

_l


